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Rok II. Toruń-Bydgoszcz- Grudziądz, czwartek 25 lutego 1926 r Nr. 52.

Z sejmowych komisji
Sejm owa kom isja budżetowa  

tia wczorajszem posiedzeniu  

przystąpiła do obrad nad budże­

tem m inisterstwa oświaty i wy­

znań na 1926 rok. Sprawozdaw ­

ca, pos. Rym ar (Zw.L.N.) stw ier­

dził, że stan szkół w  roku ub. na 

ogół nie zm ienił się wcale. Po­

ważniejsze zm iany zaszły tylko  

w szkolnictw ie powszechnem . 

W prowadzenie ustaw języko­

wych pociągnęło za sobą ple­

biscyt na obszarze 8 woje­

wództw wśchodnich, w których  

zaznaczyła się wyraźna wola lud  

ności niepolskiej do współżycia 

z polskim narodem . Ukończona  

w znacznej części państwa sieć 

szkolna wchodzi w  życie.

W ydatki w  r. 1925 M in. W . R. 

i O. P. wyniosły 315 m iljonów, 

z tego  poszło na oświatę 299 m ilj 

a 15.919.322 (16 m ilj.) na wyzna­

nia religijne.

Na 1926 r. żąda m inister W .R. 

i O. P. 270.000.000 zł. Oszczęd­

ność w 1926 r. w porównaniu z 

rokiem ubiegłym wynieść m a w 

wydatkach zwyczajnych 22 m ilj. 

w inwestycjach 23 m ilj.

W  dalszym ciągu pos. Rym ar 

zapowiada szereg zm ian, któ­

rych celem jest zaoszczędzenie 

wszędzie, gdzie się tylko da, aby  

to wszystko przenieść na pozy­

cję: „budowa szkół powszech­

nych". Ofiarą redukcji padł cały  

budżet inwestycyjny, niem al

wszystkie rzeczowe wydatki, a  

w personaljach ujawniły się re­

zultaty ustawy sanacyjnej.

W  szkolnictw ie powszechnem  

redukcji ulegnie m . in. 1000 na­

uczycieli i 750 zastępców  nauczy  

cieli (bez kwalifikacji) i t. d.

Szkolnictwo zawodowe reduk  

cji nie ulega .

W szkolnictw ie wyższem nie 

będzie obsadzonych w ciągu ca­

łego roku 26 katedr, od jesieni 

40 etatów  asystentów .

Te redukcje osobowe szkolnie 

two zniesie. Gorzej jest z likwi­

dacją wydatków rzeczowych i 

inwestycyjnych. Niektóre działy  

szkolnictwa tak daleko posunię­

tych skreśleń nie wytrzym ają. 

M usi być przywróconą pozycja  

na budowę szkół powszechnych.

Z tego widać, iż w rzeczywi­

stości przy istniejącym dziś sta­

nie i prawnym i faktycznym , 

kwota 270 m ilj. prelim inowana  

obecnie, w ciągu roku ulec m u­

si podwyżce. Po tym referacie  

rozwinęła się dyskusja.

W  dalszej rozprawie zabierali 

głos pos. Kornecki (Z. L. N.), 

Piotrowski (P .P. S.), Ks. Kaczyń  

ski i M endrys (Chd.), W ójtowicz 

(W yzw.), Chrucki (Ukr.) i spra­

wozdawca pos. Rym ar (Z. L .N .) 

M in. oświaty p. St. Grabski od­

powiadał kilkakrotnie na uwagi 

posczzególnych posłów .

Z jazd N .P .R . na P om orza
W dniu 21 b. m . odbył się 

w Grudziądzu zjazd Nar. Partji 

Robotniczej z Pom orza. W  zjeź­

dzić wzięli udział: p, m inister 

kolei, poseł pom orski, A. Chą­

dzyński, oraz prezes stronnic­

twa i Klubu Parlam entarnego,  

poseł K. Popiel, prezes Górno­

śląskiej organizacji N, P. R. po­

seł Roguszczak i członek Gł, 

Kom . W yk., p, Pepłowski.

W wyniku ożywionych roz­

praw zjazd wyraził pełne votum  
zaufania zarówno władzom  stron  
nictwa i Klubowi Parlam entar­
nem u, jakoteż przedstawicielowi 
stronnictwa w rządzie., p. m ini­
strowi Chądzyńskiem u.

Przy om awianiu sytuacji poli­
tycznej zjazd kategorycznie do­
m agał się szybkiej i szerokiej 
akcji przeciw bezrobociu, oraz 
podkreślił wolę ludu pom orskie ­
go do stanowczej obrony granic  
zachodnich państwa przed urosz 
czeniam i niemieckiemi.

Mota ma ta Miś Wota
GENEW A, 22.2 (ATE). W  ko­

łach zbliżonych do Ligi żywo ko­
m entują podróż sir Erica Drum - 
m onda do Londynu bezpośred­
nio po jego wizycie w Berlinie. 
W yrażają tutaj przypuszczenie, 
iż Drum m ond przedstawi Cham ­
berlainowi projekt kom prom isu  
w sprawie rozszerzenia Rady  
Ligi, Koncepcja Drum m onda

trzym ana jest jednak w ścisłeb  
tajem nicy, tak, iż w tutejszych  
kołach politycznych brak wszel-. 
kich choćby ogólnych inform acyj, 
w tym względzie. Ogłoszenie' 
oficjalnego stanowiska Anglji 
w sprawie rozszerzenia Rady Li, 
gi oczekiwane jest dopiero po) 
powrocie Drumm onda do Gene-

ttslioto Mó w Gita
GDAŃSK, 22.2 (PAT). Kwe- 

stja bezrobocia w Gdańsku za­
czyna przybierać charakter 
wprost katastrofalny i góruje 
obecnie nad wszystkiem i zagad­
nieniam i wewnętrznem i. Liczba  
bezrobotnych na obszarze wol­
nego m iasta dochodzi już do 22  
tysięcy, a wysokość zapom óg, 
udzielonych z funduszu bezrobo ­
cia, osiągnęła olbrzymią, jak na

finanse w. m iasta, kwotę 1.200  
tys. guldenów m iesięcznie. Na  
jednem z ostatnich posiedzeń  
sejmu gdańskiego powzięto n- 
chwałę, podwyższającą zapom o­
gi o 10 fenigów dziennie, W  od­
powiedzi Senat wystosował do! 
sejmu pism o, w którem oświad- 1 
cza, że uchwały wykonać nie! 
m oże, gdyż finanse w. m iasta  
na to nie pozwalają.

O biad pożegnalny dla am basadora francuskiego  
p. de P anafleu w B elw ederze

Dnia 21 b. m . p. Prezydent 
Rzeczypospolitej podejmował 
w  ścisłem  gronie obiadem  opusz­
czającego W arszawę am basadora 
francuskiego p, de Panafieu.

W obiedzie wzięli też udział 
Prezes Rady M inistrów i M ini- 
nister Spraw Zagranicznych 
Skrzyński, M inister Skarbu  Zdzie 
chowski, radca am basady fran ­
cuskiej baron du Veaux, podse­
kretarz stanu M orawski, szef 
protokułu dyplom atycznego 
Przeździecki, szef kancelarji Cy

wilnej Prezydenta Rzeczypospo­
litej —  Lene i adjutant general­
ny gen. Zaruski. Po obiedzie p. 
Prezydent wręczył jako upom i­
nek wyjeżdżającemu am basado ­
rowi francuskiem u swoją foto- 
grafję z dedykacją oraz staro ­
żytną m akatę buczacką. Gdy  
podano czarną kawę przybyli do  
salonów belwedersldch prawie 
wszyscy m inistrowie pełnom oc­
ni i posłowie nadzwyczajni, akre 
dytowani przy rządzie polskim .

I fi. Spm Wm.
W  dniu wczorajszym  udekoro­

wał p. m in. Raczkiewicz Krzy­
żem  Kom andorskim  orderu „Od­
rodzenia Polski" —  wojewodę  
wołyńskiego p. Aleksandra  Dęb­
skiego.

Pozatem przyjął p. m inister 
prof. M ichała Dobrzyńskiego w  
sprawach, związanych z reorga­
nizacją adm inistracji, prezyden ­
ta Poznania p. Cyryla Ratajskie­
go, oraz ks. posła Okonia wraz  
z kilkunastu jego wyborcam i.

Rewolucja w Grecji wisi na włosku

BELGRAD, 22.2 (AW ). —  
Z Aten donoszą, że ruch rewo­
lucyjny w Grecji przybiera co­
raz większe rozmiary. Areszto ­

wanie wybitnych osobistości po­
litycznych jest na porządku  
dziennym .

Inllp nMoi M Mo-Mi
LONDYN, 22.2 (ATE), „Daily  

Telegraph” jest bardzo zanie­
pokojony układem pom iędzy  
Francją a Turcją. Klauzula ne­
utralności pom iędzy obu rząda­
m i odpowiada klauzuli zawarte)  
pom iędzy Sowietam i a Turcją, 
oraz pom iędzy Jugosławją a

W łocham i, Zdaniem  „Daily Te^ 
legraph" Francja m oże próbować  
uchylić się od wykonania zobo­
wiązań w sprawie M ossulu, gdy  
by przyszło do zastosowania san  
kcyj na podstawie art 16 statutu  
Ligi Narodów,

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7,88 zł. 
W obrotach międzyban­
kowych żądano 7.92

Sam oU zlelna niezależno M andżuria
LONDYN, 22.2 (AW ). Z Pe­

kinu donoszą, że władze zarzą­
dzające M andżurji, jak również  
szereg parlam entów prowincjo­
nalnych, unieważniły szereg po­
stanowień i zarządzeń rządu pe­

kińskiego. Ostatnie wiadomości 
zdają się potwierdzać pogłoskę, 
że Czang-Tso-Lin ogłosił sam o­
dzielność i niezależność M an- 
dżurji.

WMyiiiiw
P, prem jer Skrzyński m a wy­

głosić na posiedzeniu Sejmu w 
dniu 25 b. m . expose na tem at 
obecnej sytuacji politycznej, tu­
dzież aktualnych zagadnień ge­
newskich.

P, prem jer Skrzyński przyjął 
m inistra Spraw W ojsk, gen. Że­
ligowskiego, z którym om awiał 
sprawę odpowiedzi na pismo Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wystosowane do Rady M inist­

rów , a dotyczące jego kom peten  
cji jako naczelnego zwierzchni­
ka sił zbrojnych.

Na konferencji ustalono, iż 
sprawa ta nie będzie zadecydo­
wana na środowem  posiedzeniu 
Rady M inistrów .

•

W  dniu wczorajszym  wyjecha­
ła do Estonji wycieczka polskich  
parlam entarzystów  w  następują­
cym składzie: wicemarszałek  
Dębski, posłowie: Chaciński, Bu  
rzeński, Niedbalski i Czapiński.

Na dworcu żegnali wycieczkę 
m . in. członkowie poselstwa  
estońskiego z posłem dr. Leppi- 
kiem  na czele.

Z G IE Ł D Y Z B O Ż O W E J I Z R Y N K U  

W A R SZ A W SK IE G O .

Pewne uspokojenie na giełdzie pie­

niężnej wpłynęło również dodatnio na  

giełdę towarową. W yraziło się to w 

większej podaży żbóż, podczas, gdy w 

sobotę nawet po wysokich cenach nie­

m ożna było dokonać tranzakcji.

Cena żyta, w tranzakcjach konkret 

nych, wynosiła w dniu wczorajszym  

24 zł. za centnar m etr, franko W arsza­

wa.

Za pszenicę w obrotach pozagieł­

dowych żądano znacznie wyższej ceny  

sięgającej około 40 zł. za centnar m etr, 

franko W arszawa.

Owies i jęczm ień — bez zm iany, 

przy dobrym popycie.

Na rynku jajczarskim  w dniu wczo­

rajszym tendencja była nieco m ocniej­

sza, lecz ceny utrzym ały w wysokości 

210 —  215 zł. za skrzynię (1440 szt.)

Ceny te regulują się om al wyłącz­

nie podażą.

C hoć sle starzeje, w  głow ie po daw nem u...
LONDYN, 22.2 (ATE). Dono­

szą tu z Doorn, że były cesarz 
niem iecki, W ilhelm, licząc na 
otrzym anie ’ wielkich bogactw ze 
strony rządu niemieckiego po­
stanowił otoczyć się wielkim  
przepychem , W  najbliższej przy

szłości zamierza on wydać sze­
reg wspaniałych przyjęć, jak  
również zamek swój urządzić  
z takim  przepychem , jakiego nie  
posiada żaden z zam ków w Ho- 
landji.

Katastrofa lotnicza
RZYM , 22,2 (AW ). „M essa- przyczem obu lotników znalezitf 

gero" donosi, że na drodze do no zupełnie zwęglonych pod  
oazy Dżarabub w Trypolisie szczątkam i sam olotu.
włoski sam olot uległ katastrofie, ---------------

Prenumeratorzy!
Unikniecie zwłoki w dostarczaniu Wam nasze* 
go pisma, wpłacając przed 25-ym lutego 
prenumeratę bądź urzędom pocztowym, bądź 

listonoszom!
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Jeże li p o lity k a p o lsk a n a te- 

me E u ro p y  rzad k o  sp o ty k a  s ię z  

n a ieży tem  z ro zu m ien iem  i o ce ­

n ą , to  p rzy czy n  teg o  szu k ać  n a ­

le ży  p rzed ew szy s tk iem w s ta ­

ry ch  n aw y k ach  i s ta ry ch  u p o d o ­

b an iach  d y p lo m ac ji eu ro p ejsk ie j. 

M o że m im o w o li, a częs to zg o ła  

z w y raźn ą in ten c ją d y p lo m ac i 

p o w o jen n e j E o ro p y  n ie ch cą  o - 

sw o ić  s ię  z tem , że w  w ęzło w y m  

p u n k c ie E u ro p y , w d o rzeczu  

W isły p o w sta ło n o w e , d u że i 

am b itn e  p ań s tw o n a ro d o w e —  

R zp lita P o lsk a — , k tó re w y m a ­

g a „p rzeu czen ia s ię " g eo g ra fji  

p o lity czn e j, p rze ro b ien ia a lfab e ­

tu  p o lity czn eg o  i zn a lez ien ia  n o ­

w y ch „szu flad ek " w b iu rk ach  

szefó w  m in iste rstw  sp raw  zag r, 

s ta reg o  k o n ty n en tu .

Przyzwyczajenie jest drugą na 

turą, i o n o  to  p o w o d u je , że P o l­

sk a d o ty ch czas n ie w g ry z ła  s ię  

tak  g łęb o k o  i g ru n to w n ie w  u -  

m y sło w o ść  p o w o jen n y ch s fe r p o  

lity czn y ch .

D u żo  tu ta j je s t n asze j w łasn e j 

winy. Nasza reprezentacja dyplo 

matyczna i propaganda zagra­

niczna stale kuleje, chroma, nie­

domaga.

Jak d a lece o n a k u le je , teg o  d o ­

w o d em  je s t fak t, że w  ch w ili o -  

b ecn ej n ie  N iem cy , a le  ... P o lsk a  

o d p y ch an a je s t o d L ig i p o d  p o ­

zo rem  ... u trzy m an ia czy sto śc i  

o k lep an eg o  ju ż „d u ch a L o car-  

n a"? l...

N em cy  sp o so b ią s ię d o ro z ­

g ry w k i  z  P o lsk ą , id ąc  k o n sek w en  

tn ie o d n o ty L u th e r'a z lu teg o  

1 9 2 5  —  p o p rzez  śm ie rć  p ro to k u -  

łu  G en ew sk ieg o , p o tem  —  p rzez  

L o carn o , d o  s ta łeg o m ie jsca w  

R ad z ie L ig i. A  P o lsk ę o d su w a  

się od Rady Ligi pod hasłem...

salwowania pokoju, bezpieczeń­

stwa i i,sielanki*' Locarna?...

Ś w ia t u w z ią ł s ię w id ać , ab y  

ch o d z ić  d o  g ó ry  n o g am i...

A  ty m czasem  —  i to  trz eb a z  

ca łą  m o cą  s tw ie rd z ić , z ca łą  s iłą  

ro zg ło sić i n a rzu c ić o p in ji św ia ­

ta — w pojedynku Niemcy — 

Polska stroną atakującą, zaczep­

ną, przeciwtraktatową, antilo- 

carnistyczną są — właśnie Niem 

cy...

P o lsk a  je s t p o lity czn ie , te ry ­

to ria ln ie n asy co n a . R ew in d y k a ­

c ja n aszy ch  p raw  te ry to rja ln y ch  

n ie b y ła zu p e łn a , jed n ak że P o l­

sk a n ie tw o rzy  ru ch ó w  irred en -  

ty s ty czn y ch an i w  O p o lsk iem , 

an i n a W an n ji. Ż ąd am y tam  

p raw m n ie jszo śc i —  i n a tem  

k o n iec .

Gospodarczo chcemy współ­

działać z Niemcami i Rosją. Za 

o d p o w ied n ie ró w n o w ażn ik i g o ­

to w i je s te śm y o d d ać n iem co m  

d o  u s łu g n asze lin je tran zy to w e  

o raz  zaw rzeć  trak ta ty  h an d lo w e .

Jed n eg o  ty lk o n ie zn ie siem y , 

ch o ćb y  to  s ię  m iało  n ie  w ied z ieć  

jak b u rz liw ie w y raz ić : nie znie­

siemy najazdu na naszą wolność, 

całość i niepodległość!

C zy  a tak  n iem ieck i b ęd z ie s ię  

p rzem y ca ł w ertep am i ju ry sd y k ­

c ji L ig i i w  m aseczce L o cam a , 

czy b ęd z ie n as u s iło w a ł d rąży ć  

d ren am i p o d b o ju ek o n o m iczn e ­

g o , czy  w reszc ie  b ęd z ie  u s iło w a ł  

sch w y tać za g a rd ło  p o d s tęp n y m  

ch w y tem  V o lk sb u n d u  —  zaw sze  

zas tan ie n as g o to w y ch  d o  o b ro ­

n y  —  i to  aż  d o  o s ta tn ieg o  tch u ...

My tysiąc już lat patrzymy so­

bie twarzą w twarz! Znamy się!

Nie chcemy walki! Niechajże 

iej nam nikt nie narzuca 1 nie 

wmawia...

Co inni
O d w ró ćm y  n a  ch w ilę o czy  o d  

G en ew y ! „G ło s C o d z ien n y " w  

sw o im  zak re s ie u czy n ił w szy st­

k o  m o ż liw e ,ab y  sp raw ę  g ru n tó w  
n ie o m ó w ić  i w y ty czn e  za ró w n o  
o rien tacy jn e jak i d z ia ław cze  
u s ta lić .

S p ró b u jm y  za jąć  s ię  in n y m i te  
m atam i.

W „Kurjerze Polskim" d o sk o ­

n a ły  zn aw ca n aszy ch  s to su n k ó w  
g o sp o d arczy ch , p . M . T u rsk i, w y  

p o w iad a p o g ląd , zg o d n y  z te za ­
m i „G ło su  C o d z ien n eg o " , że :

z czasó w  in flac ji i tan io śc i n a ­
sze j p ro d u k c ji n ie p o zo s ta ły n am  
żad n e w arto śc i cen n e . N ie n aw ią ­
za liśm y trw ały ch s to su n k ó w  h an ­
d lo w y ch , n ie zd o b y liśm y  so b ie ry n  
k ó w  i n ie n aszk ico w a liśm y n aw e t 
p ro g ram u n asze j ek sp an sji, m im o , 
że m ie liśm y  w szy s tk ie  p o  tem u  w a  
ru n k i.

D ziś zw o ln a zan ied b an ia  te  są  
o d rab ian e —  g łó w n ie w  k ie ru n ­
k u W sch o d u (g łó w n ie  T u rc ja) ,  

p rzy czem  au to r w y raźn ie o s trze  
g a , że

a lb o —  a lb o . —  A lb o w ejd z ie ­
m y n a w sch o d n ie ry n k i, m ając  
p rzed so b ą w sze lk ie , rac jo n a ln e  
sk a lk u lo w an e szan se trw a łeg o ich  
p o zy sk an ia , a tem sam em  o d p ręży ­
m y za raz c iężk ą sy tu ac ję n a w e ­
w n ę trzn y m  ry n k u , p o m ija jąc ca ły  
sze reg w alo ró w  m ięd zy n a ro d o w e ­
g o zn aczen ia , a lb o te ż raz n a  
zaw sze , a p rzy n a jm n ie j n a b a rd zo  
d łu g o , trseb a b ęd z ie p o ło ży ć k re s  
n ad z ie jo m , k tó re św ita ją n am  o d  
o d eh w ili o d zy sk an ia n iep o d leg ło ­
śc i. N ie m o że b y ć jed n ak , ab y  
zd ro w a , jęd rn a m y śl n ie p o k o n a ła  
n a jw ięk szy ch  o p o ró w  i ab y  n iew ą t

Piszą?
p liw a p o trzeb a ży c ia n ie d a ła so ­
b ie rad y z m arazm em , ch o ćb y to  
s ię d z ia ło  n aw e t w  tak ich  n iezw y k  
ły ch w aru n k ach , jak o b ecn e .

S łu szn ie! Je st ju ż ... za p a rę  
m in u t d w u n as ta ! ...

„Rzeczpospolita" z niezna­
n y ch jak ich ś i zag ad k o w y ch  

p rzesłan ek  d o ch o d z i d o  w n io sk u  
ż e

lek cew ażen ie n au k i, zw łaszcza  
n au k i p raw n icze j, w żarło s ię zb y t  
g łęb o k o w sze reg i in te lig en c ji, 
o raz p ó łin te lig en c ji b y łeg o zab o ­
ru ro sy jsk ieg o , b y je m o żn a b y ło  
ła tw o w y p len ić . M o że b ęd z ie in a ­
czej za la t k ilk ad z ie s ią t...

0  lek cew ażen iu  m o w y  tu  b y ć  
n ie  m o że . B y ły  tru d n o śc i, o lb rzy  

m ie tru d n o śc i k sz ta łcen ia s ię , 
b y ła w ie lk a sp ecy ficzn a tru d ­

n o ść k sz ta łcen ia  s ię w -k ie ru n k u  

p raw a ad m in is tracy jn eg o i p o li­
ty czn eg o , a le lek cew ażen ia n i­
g d y  n ie  b y ło . •

K ró lew iacy k sz ta łc ili s ię n a  

in ży n ie ró w , h an d lo w có w , ad w o ­
k a tó w , b o  tu  m ie li w sp an ia łe  p o ­

le  ek sp an s ji, W  d o św iad czen iach  

z ty ch te ren ó w w ie le je s t m o ­

m en tó w , k tó re z n a jw y ższą k o ­

rzy śc ią zasto so w ać s ię p o w in n o  
w  ad m in is trac ji p ań s tw o w e j. N p . 

ca łe zag ad n ien ie k o n so c ja liz ac ji  
k o le i, p rzed sięb io rstw  p ań s tw o ­

w y ch , rac jo n a ln o ść g o sp o d a rk i 

w y ży w ien ia w o jsk a , p ro d u k c ji  
am u n ic ji, d o s taw  i t. d . W szak  

tu ta j w łaśn i®  tk w ią w ażk ie  p rzy  
czy n y  n ied o b o ró w  b u d że tu  p ań -  

I s tw a  ...

A — m o L

Karski 2 Berlina
Niemcy a Polska
(k o re sp . w ł, „G ło su G o d z ien . * ).

Berlin, 18 lutego.

Z d aw a ło  s ię ,w  p ie rw sze j ch w i­

li, że w szy stk ie o d łam y sp o łe ­
czeń s tw a n iem ieck ieg o  p o  m o w ie  
M u sso lin ieg o  n a  jak iś czas zam ii 
k n ą i zm ien ią m eto d y u jm o w a ­
n ia s ię za sw em i m n ie jszo śc iam i  

i sw y ch zb y t w y raźn y ch d ążeń  
d o rew iz ji trak ta tu p o k o jo w eg o .

N ad z ie ja ta zaw io d ła . A k c ja  

m n ie jszo śc io w a p ro w ad zo n a je s t 
w  d a lszy m  c iąg u  w  ty ch  sam y ch  

fo rm ach , ty lk o że fro n tem  za ­
czep n y m  n a raz ie p rzes ta ł b y ć  

T y ro l, a p o zo s ta ła n im (p rzy ­
p u szczaln ie n a d łu ższy czas)  

P o lsk a , O d k ry c ia w ład z p o l­
sk ich n a G ó rn y m  Ś lą sk u w p ro ­
w ad ziły p ra sę n iem ieck ą w  sza ł 

i d a ły  je j p re tek s t d o  n o w e j p rze  
c iw k o P o lsce k am p an ji, k tó ra  

w  o b ecn e j ch w ili, g d y ch o dz i o  
m ie jsca w  R ad z ie L ig i N aro d ó w ,  
sp ec ja ln ie im  je s t n a ręk ę . Ż e  

p ew n y o d łam  p ra sy p o d a je in ­
fo rm ac je  zu p ełn ie  zm y ślo n e i fa ł 

szy w e , b y ło b y d o p rzeb aczen ia ,  

g d y ż jak zaw sze , tak i w  ty m  
w y p ad k d ce l u św ięca ś ro d k i.

A le co n a to p o w ied z ieć , je ­
że li ta sam a p ra sa  w  p rzed d z ień  
w stąp ien ia N iem iec d o L ig i o t­
w arcie zu p ełn ie i b ez o g ró d ek  
żąd a „d la zab ezp ieczen ia p o k o ­
ju " u tw o rzen ia z G d ań sk a , P o ­

m o rza , P o zn ań sk ieg o i G ó rn ego  
Ś lą sk a au to n o m iczn eg o  p ańs tw a  
b u fo ro w eg o , k tó reb y ze w zg lęd u  

n a  d aw n ą  p rzy n ależn o ść  d o  P ru s  
zas ta ło p o łączo n e „g o sp o d a r­
czo " (!) z R zeszą (B e rlin e r L o ­
k a l A n zeig e r z d n ia 1 5 b . m .).

C o  n a  to  p o w ied z ieć , je że li o r­

g an jak „V o rw ae rts" (1 7 b . m .)  
p o św ięcą  d w a  łam y  b iad an iu  n ad

o oiom pilWoffliei®
D n ia 2 0 -g o b . m . o d b y ło s ię  

w  d ep a rtam en cie p rzem y sło w y m  

M in is te rs tw a P rzem y słu i H an ­

d lu p o s ied zen ie K o m is ji fach o ­

w ej, n a k tó re j ro zw ażan o żąd a ­

n ia n iem ieck ie w  zak re s ie p rze ­
m y słu b u d o w lan eg o i ce ram icz ­

n eg o .
W k o n feren cji b ra li u d z ia ł  

p rzed staw ic ie le M in is ters tw a  
P rzem y słu i H an d lu , M in is te r­
s tw a S k a rb u , M in is te rs tw a R o l­
n ic tw a i D ó b r P ań s tw o w y ch , 
C en tra ln eg o Z w iązk u  P rzem y słu  
G ó rn ic tw a , H an d lu i F in an só w ,  
Izb P rzem y sło w o -H an d lo w y ch  

w  B y d g o szczy , w e L w o w ie , B ro ­

d ach i P o zn an iu , Z w iązk u  F a ­
b ry k C em en tu , S y n d y k a tu C e ­
m en tu , C en tra ln eg o T o w arzy ­
s tw a R zem ieśln iczeg o , Z w iązk u  

F ab ry k  C eg ły O g n io trw a łe j, S to  
w arzy szen ia K u p có w P o lsk ich , 
C en tra li Z w iązk u K u p có w  o raz  
p rzed s taw ic ie le p o szczeg ó ln y ch  

fab ry k  w  ch arak terze  ek sp ertó w . 
, K o m is ja p o o p raco w an iu  ca ­
łeg o sze reg u p o s tu la tó w d la  
szczeg ó ło w eg o o p raco w an ia k w e  
s tji fa jan su  i p o rce lan y  w y ło n iła  
o d n o śn ą p o d k o m is ję , p o s ied ze ­

n ie k tó re j o d b ęd z ie s ię d n ia  

2 7 b . m .

Fraszki aktualne.

Blady z twarzą wynędzniałą, 
przymusowo codzień pości, 
dość nań spojrzeć, by rzec śm'.ało 
— „żyje on z dobroczynności"! 

Wesół, zdrów, bo je obficie, 
w knajpkach, w tinglach stale 

^ości, 
pięknie swe ułożył życie, 
żyjąc wciąż z dobroczynności! 

Fakt na oko tajemniczy, 
wyjaśnienie to uprości, 
że łotr u nas pośredniczy 
nawet i w dobroczynności! 

c iężk im p o ło żen iem w w o je ­

w ó d z tw ie p o zn ań sk iem , sp o w o -  
d o w an em rząd am i w arszaw sk i ­

m i i p ro p ag u je sep erac ję W ie l­
k o p o lsk i,

S p ecja ln e o k o liczn o śc i w sk a ­
zu ją  n a  to , że te g ło sy  p ra sy  n ie  
są sam o d zie ln em  i p rzy p ad k o -  
w em  w y stąp ien iem n ieo d p o w ie ­
d z ia ln y ch  g ry z ip ió rk ó w , le cz  fo r-  

p o cztam i w zg lęd n ie o b jaw am i 
sze ro k o zak ro jo n e j ak c ji rząd u ,  

k tó ry ' d ąży ju ż d z iś d o rew iz ji 
g ran ic w sch o d n ich , n a raz ie w  
zak res ie ek o n o m iczn y m .

W  zw iązk u z tem  z ro zu m ia łe  

je s t te ż zw lek an ie ro k o w ań g o ­

sp o d a rczy ch , k tó re N iem cy ch cą  
p rzesu n ąć  n a zu p e łn ie in n e to ry  
z ch w ilą , g d y  p o ło żen ie  g o sp o d a r  
cze zm u si P o lsk ę d o p rzy jęc ia  
w aru n k ó w , k tó re b ęd ą s tan o w iły  
p o czą tek h eg em o n  j  i g o sp o d a r ­

czej N iem iec n ad  P o lsk ą .

P ie rw szy m  e tap em  d o rew iz ji 

trak ta tu w ersa lsk ieg o je s t za ­
w ład n ięc ie P o lsk ą g o sp o d a rczo . 

A k c ja n iem ieck a w  ty m  k ie ru n ­
k u , jaw n a  d o sy ć  a  ca łk iem  sy s te ­
m aty czn a, p rzed s taw ia n ieb ez ­
p ieczeń s tw o d la P o lsk i n aw e t w  
o czach  ty ch  lu d z i, k tó rzy  zasad ­

n iczo  d ążą d o  p o ro zu m ien ia  g o s ­
p o d a rczeg o m ięd zy P o lsk ą a  
N iem cam i. R ząd n iem ieck i m a  

w y raźn ą m arsz ru tę i g o to w y  
sw ó j p ro g ram , k tó ry ju ż d z iś  
w e fazach p rzy g o to w aw czy ch  

rea lizu je .
W  B erlin ie n ik t s ię n ie o b a ­

w ia , ażeb y  rząd  p o lsk i m ó g ł p o ­
k rzy żo w ać  p lan y  n iem ieck ie .

A  to  je s t n a jsm u tn ie jsze .

Dr. S. O.-W.

HE

[e ! ii^ l! m iii. M i
Przeciwdziałanie spekulacji na zniżkę złotego

Z ap o w ied zian e  p rzez m in is tra  

Z d z iech o w sk ieg o  n o w e za rząd zę  

n ia , m ające p rzeciw d z ia łać sp e ­

k u lac ji n a zn iżk ę z ło teg o , p o le ­
g a ją g łó w n ie n a p ro jek to w an em  
u n ie szk o d liw ien iu d z ia ła ln o śc i 
n iek tó ry ch b an k ó w n a Ś lą sk u , 

k tó re zazw y cza j zam aw ia ją te ­
le fo n iczn ie w  W arszaw ie d u że  
k w o ty d o la ro w e p o  cen ach B an ­
k u  P o lsk ieg o  i p rze rzu ca ją je d o  

N iem iec .
R ząd zam ie rza ró w n ież p rze ­

c iw d z ia łać  t. zw . o p e rac jo m  m ię ­
d zy b an k o w y m , k tó re p o leg a ją  
n a  tem , że  p o  zam k n ięc iu  g ie łd y  

u rzęd o w e j i p o u s ta len iu  k u rsu  

z ło teg o  p rzez B an k  P o lsk i, p rze ­
p ro w ad zały n a jw ięk sze b an k i  

w arszaw sk ie m ięd zy so b ą sze-

Wyjaśnienie Banku Oosp. Kraj.
Z  D y rek c ji „B an k u  G o sp o d a r ­

s tw a K ra jo w eg o ", o trzy m u jem y  

n as tęp u jące w y jaśn ien ie .

’ „W  N r. 1 1 „G ło su  C o d z ien n eg o "  
u k azał s ię a ry tk u ł p . t. „R ęk a rę ­
k ę" , k tó ry k ry ty k u je d z ia ła ln o ść  
B an k u G o sp o d a rs tw a K ra jo w eg o  
o d n o śn ie u d z ie lan ia k red y tó w  b u ­

d o w lan y ch .

O rd y n ac ja Z am o y sk ich is to tn ie  
o trzy m a ła k red y t n a n ad b u d o w ę  
k ilk u  p ię te r n a k am ien icy  w łasn e j  
p rzy  u l. W ie jsk ie j N r. 9 , k red y t jed  
n ak o k re ś lo n y zo s ta ł w  3 /4 p rzez  
K o m ite t R o zb u d o w y m ias ta W ar­
szaw y z fu n d u szó w  rząd o w y ch , a  
n ie p rzez B an k  G o sp o d a rs tw a K ra  
jo w eg o , k tó ry b y ł ty lk o o rg an em  
w y k o n aw czy m  i p o śred n ik iem  m ię  
d zy K o m ite tem  R o zb u d o w y a O r­
d y n ac ją Z am o y sk ich . R o la B an k u  
p o leg a ła p o n ad to n a tem , ażeb y  

Dobro Państwa, Budzenie Sumień, (Jaby vats! 
nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZltNN&k..

tó  M ji! ram !
B an k e rs T ru s t o d  p o czą tk u  za  

m ie rza ł n ie ty lk o u d z ie lić P o lsce  
p o ży czk ę p o d  zas taw  m o n o p o lu  

ty tu n io w eg o , le cz p rze jąć s fin an  

so w an ie ca łe j g o sp o d ark i p ań ­
s tw o w e j p o lsk i.

O św iad czo n o to w ręcz d r. 
M ły n arsk iem u  w  N o w y m  Jo rk u , 
n a  co  ten  w y raził w  im ien iu  rzą ­

d u  p o lsk ieg o  zg o d ę .
D o p ie ro p ó źn ie j zak o m u n ik o ­

w an o  B an k e rs T ru sto w i, że p o l­

sk a o p in ja  p u b liczn a n ie je s t je ­
szcze d o s ta teczn ie p rzy g o to w a ­

n a d o tak ieg o p lan u . S z ło w ięc  
o  to , ab y  n a jp ie rw  T ru s t u d z ie lił 
p o ży czk i n a  m o n o p o l, a  d o p ie ro  

p ó źn ie j p rzy stąp ił d o  z rea lizo w a  

n ia d a lszeg o p lan u .
O d p o w ied ź T ru s tu o p iew a ła , 

że d ęcy z ja zap ad n ie  p o  p rzy jaź ­
d z ie d e leg a tó w  d o  W arszaw y .

O b ecn ie T ru s t b o i s ię , że p o ­

ży czk a m o n o p o lo w a n ie b ęd z ie  
d o s ta teczn ie zab ezp ieczo n a, że  

p o ży czk a ta d o w y so k o śc i 8 0  
m iljo n ó w b ęd z ie za raz sk o n su ­

m o w an a . D la teg o  B an k e rs 1  ru s t 
p o w ró c ił d o sw eg o p ie rw o tn eg o  
p lan u  s fin an so w an ia ca łe j g o sp o  
d a rk i p o lsk ie j, k tó rą b ęd z ie  

m ó g ł k o n tro lo w ać .
O p raco w an ie p lan u p o ro zu ­

m ien ie  s ię z rząd em  । :n  m u  

s i p o trw ać co n ajm n ic j j  m iesią ­
ce . D la teg o  te ż zażąd a ł B an k e rs  
T ru s t p rzed łu żen ia o p c ji n a  trzy  
m ies iące .

Ijiolii Sffllnti w luMzl!
Z n an y p ro ces 4 8 E sto ń czy ­

k ó w , o sk a rżo n y ch  jak o b y  o  szp ie  
g o s tw o , zak o ń czy ł s ię w  ty ch  
d n iach . S k azan o  1 5 -tu  n a  śm ie rć  
a re sz ta n a w ięz ien ie d łu g o te r­
m in o w e. P ro k u ra to r so w ieck i  
K o n d u ru szk in w m o w ie m . in . 
p o w ied z ia ł, że o sk a rżen i d z ia ła li  

n a rzecz A n g lji.

reg tran zak c ji w alu to w y ch po 
k u rs ie  d o la ra  w y ższy m  n iż  urzę­
d o w y . T e tran zak c je  m ia ły za -, 
zw y cza j ten  sk u tek , że  n aza ju tra  
B an k P o lsk i m u sia ł s ię ju ż s to ­
so w ać  d o  k u rsu  Z ło to w eg o  usta­
lo n eg o p rzy ty ch tran zak c jach , 
g d y ż czarn a g ie łd a sz ła w ślady 
tran zak cji m ięd zy b an k o w y ch i 
ró w n ież  p o d w y ższa ła k u rs d o la ­

ra.
N o w e ro zp o rząd zen ie m i­

n is tra  sk a rb u  m a  zab ro n ić  d o k o ­

n y w an ia  ty ch  o p e rac ji, a wszyst­
k ie b an k i d ew izo w e b ęd ą się 

m u sia ły  s to so w ać d o  k u rsu  u s ta ­
lo n eg o  p rzez B an k  P o lsk i. P o za -  
tem  m ają b y ć  zao s trzo n e  p rzep i­

sy  o  h an d lu  d ew izam i.

o d p o w ied n io u d z ie lo n y k red y t za­
b ezp ieczy ć .

B an k G o sp o d a rs tw a K rajo w eg o  
u d z ie lił ró w n ież o rd y n ac ji p o ży cz ­
k i w  s to s . 1 /4  częśc i o g ó ln ej w y so ­
k o śc i p rzy zn an eg o k red y tu , p rzy ­
czem  B an k m a o trzy m ać k ilk an aś ­
c ie m ieszk ań  m n ie jszy ch  d la u rzęd  
n ik ó w , p rzen o szo n y ch  z o d d z ia łó w  
p ro w in jco n a ln y ch d o W arszaw y  
(a nie dla Dyrektorów), k tó ry m  
D y rek c ja zo b o w iązan a je s t d o s ta r­
czy ć lo k a le an a log iczne d o ty ch , 
jak ie p rzen o szo n y  u rzęd n ik p o s ia ­
d a ł n a p o p rzed n io za jm o w an em  

s tan o w isk u  .
W  ch w ili o b ecn e j to czą s ię p e r­

trak tac je co d o u s ta len ia p o d s ta ­
w o w eg o k o m o rn eg o o d lo k a li, o d ­
d an y ch  . B an k o w i, jed n ak d o ty ch ­
czas w e w sp o m n ian y ch m ieszk a ­
n iach n ik t z u rzęd n ik ó w B an k u  
n ie m ieszk a .
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R z ą d , b y m ó g ł ju ż s p ro w a d z ić  

w id o c z n ą p o p ra w ę . B e z ro b o c ie  

w ' d a ls z y m  c ią g u n ę k a lu d n o ś ć  

i z a g ra ż a p a ń s tw u . D o p ie ro  p ra ­

c a i u s iło w a n ia R z ą d u  z a  o k re s  

d łu ż s z y m o g ą s p ro w a d z ić p o ­

le p s z e n ie . D o te g o trz e b a , b y  

S e jm  i o p in ja  p u b lic z n a  i s tro n ­

n ic tw a p o lity c z n e d a ły  n ie z b ę d ­

n e  p o p a rc ie  d la  p o c z y n a ń  R z ą d u , 

k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  w 'y d a c s ię  

m o g ą n ie p o p u la rn e .

J a k o  c z ło n k o w i R z ą d u  p o w ie ­

rz o n o  m i re s o r t M in is te rs tw a  K o . 

le i , n a jw ię k sz e g o p rz e d s ię b io r­

s tw a p a ń s tw o w ^ e g o . W sk u te k  

k rz y z y s u  g o s p o d a rc z e g o  p rz e w m -  

z y k o le jo w e o s ó b i to w a ró w  s ą  

m a łe , a  w ię c d o c h o d y  k o le i c z ę ­

s to k ro ć s ą m n ie js z e o d w y d a t ­

k ó w . T ru d n y  s ta n k o le i w in n i  

z n a ć p ra c o w n ic y k o le jo w i i w  

c ię ż k ic h d la R z p lite j c h w ila c h  

n ie s ta w ia ć n o w y c h ż ą d a ń . O d ­

w ro tn ie o s z c z ę d n o ść n a k o le ­

ja c h je s t n a k a z e m . S p ra w ie d li­

w e g o  tra k to w a n ia k o le ja rz e m o ­

g ą  b y ć p e w n i.

B ę d ą c p o s łe m  z ie m i p o m o r ­

s k ie j u w a ż a m  s ię z a re p re z e n ­

ta n ta P o m o rz a  w  R z ą d z ie k o a li­

c y jn y m . L u d n o ś ć P o m o rz a  m o ż e  

b y ć  s p o k o jn a  o  z a c h o d n ie  g ra n i­

c e R z e c z y p o sp o lite j , R z ą d  k o a li ­

c y jn y  u w a ż a je  z a  u s ta lo n e tra ­

k ta ta m i m ię d z y n a ro d o w e m i, a  

w  ra z ie ic h z a k w e s tio n o w a n ia  

p rz e z k o g o k o lw ie k z a w sz e z n a j ­

d z ie  s iłę  d o  o b ro n y  p ra w ' R z e cz y ­

p o s p o lite j i P o m o rz a . P o łą c z e n ie  

G ó rn e g o  ś lą sk a  z G d y n ią  i p o b  

s k ie m  w y b rz e ż e m  m o rsk ie m  je s t  

u z n a n e  p rz e z R z ą d  z a  p ie rw sz o ­

rz ę d n e z a g a d n ie n ie p a ń s tw o w e .  

D la te g o p o m im o  o s c z ę d n o ś c i n a  

k o le ja c h i re d u k c ji p ro g ra m u  

in w e s ty c y jn e g o w  - d z ie d z in ie  

ro z b u d o w y  s ie c i k o le jo w e j k o le ­

je  łą c z ą c e  G ó rn y  Ś lą sk  z G d y n ią  

b ę d ą  i s ą  b u d o w a n e .

Z a trz y m a n e  n ie  z w in y  R z ą d u  

ro b o ty  p rz y  b u d o w ie  p o r tu  G d y ń  

s k ie g o m u s z ą b y ć n ie b a w em

O ś w ie tlo n y w ' z a ry s ie w p o ­

p rz e d z a ją c y m  g o  a r ty k u le w  n a ­

s z e  m  p iś m ie  n r . 4 9  z b . r . , o d b y ł  

s ię V II. R o c z n y W a ln y Z ja z d  

N a r . P a i  t j i R o b . n a P o m o rz e w  

G ru d z ią d z u p rz y w s p ó łu d z ia le  

l ic z n y c h d e le g a tó w , c a łe g o Z a ­

rz ą d u W o je w ó d z k ie g o j, w s z y s t­

k ic h p re z e s ó w o k rę g o w y c h i  

w  ie lu  z a p ro sz o n y c h  g o ś c i, w ś ró d  

k tó ry c h  ja w ił s ię ta k ż e  b . w o je ­

w o d a p . J a n B re jsk i. —  P rz y ­

b y li ró w n ie ż k o l. s e n a to r S z y ­

c h o w s k i, p o s ło w ie , k o l. R o g u s z -  

c z ą k , k o i. P a w la k , k o l. R e d e r z  

kio.i prezesem klubu sejmowe­
go Popiciem na czele. G łó w n y  

K o m ite t W y k o n a w c z y  re p re z en ­

to w a ł b . m in . k o l. P e p ło w s k i. 

Z ja z d u ś w ie tn iła  o b e c n o ś ć mini 
stra kolei posła Chądzyńskiego.

Ź ja z d i m ia ł p rz e b ie g d o  k o ń c a  

p o w a ż n y , c h w ila m i u ro c z y  s t  y ,  

o b ra d y c e c h o w a ło rz e te ln e z ro ­

z u m ie n ie d la p o ło ż e n ia , w  ja ­

k ie m  z n a jd u je s ię n a s z e p a ń -  

s tw ’o  w ' s to su n k u  d o z a g a d n ie ń  

w e w n ę trz n y c h i z a g ra n ic z n y c h .

• Z ja z d z a g a ił k o l.-  w ic e p re z e s  

Malinowski, w iła ta ją c g o ś c i i 

'd e le g a tó w 4 . O b e c n i p o w ita li o -  

w a c y jn ie b . w o je w o d ę p. Biel­
skiego ja k o s z e rm ie rz a  id e i ro ­

b o tn ic z e j. W  o d p o w ie d z i d z ię ­

k u ją c  z a  s e rd e c z n e  p rz y ję c ie , z o ­

b ra z o w a ł p . w o j. B re js k i d o lę i 

n ie d o lę p o ls k ie g o ro b o tn ik a n a  

w y c h o d ź tw ie p rz e d w ro jn ą i p o  

n ie j k re ś lą c s z c z e g ó ln ie p o trz e ­

b y  ro b o tn ik ó w  n a s z y c h  w e  F ra ń  

c ji. —  :

P o u k o ń c z e n iu te g o p rz e m ó ­

w ie n ia  w s z e d ł n a s a lę  k o l. m in i­

s te r Chądzyński, k tó re g o z e ­

b ra n i p o w ita li b u rz ą  d łu g o trw a ­

ły c h  o k la sk ó w . P o d o b n ie  s e rd e ­

c z n e g o p rz y ję c ia d o z n a li k o l.  

p re i.e s Popki i k o l. Roguszczak. 
p o ś c i z ie m i ś lą sk ie j .

N a s tą p iły p rz e m ó w ie n ia z ź y -  

c ;e n ia m i p o m y ś ln y c h  o b ra d d in  

ib z w o jd  n a sz e j o rg a n iz a c ji , ja k o  

to : k o l. K ru p k a z T o ru n ia . - - - -o - - - - --
im ie n ie m  Z Z P . R o b o tn ik ó w  ro i-  ’w z n o w io n e !  

n y c h  i le ś n y c h  —  k o l. P e p ło w -j P rz y ta c z am  te fa k ty  d la  s tw ie r  

s k ie g o im ie n ie m  G . K . W . w rz e n ia , ż e in te re sa P o m o rz a  

W a rsz a w ie  —  k o l. p o s ła  B o g u s z - z n a jd u ją u w  z g lę d n ie n ie R z ą d u  

c z a k a  im ie n ie m  N P R . z e Ś lą sk a n ie ty lk o  w  d e k la ra c ja c h  le c z  i w  
! k o n k re tn y c h  c z y n a c h .

W  z a m ia n  p ro s z ę lu d n o ś ć p o  

m o rs k ą  o  z a u fa n ie  i p o p a rc ie u -  

s iło w a ń R z ą d u  k o a lic y jn e g o "  

P rz e m ó w ie n ie n a g ro d z o n o  

k la s k a m i.

P o p rz y ję c iu re g u la m in u  

b ra d  i s tw ie rd z e n iu  o b e c n y c h  

s k u te c z n ia n o  w y b ó r k o m is y j: 1 )  

mandatowej (k o le d z y : H e jn o -  

w ic z „ p o s . R e d e r , M a rch e w ic z ) ,  

2 ) wnioskowej (k o le d z y : B a liń  

s k i, B a ra ń c z a k , d r . M ic h e jd a ) ,  

3 ; matki (k o l. A n tc z a k , s e n . m e c . 

S z y c h o w sk i S tró ż y ń s k i, N ie m ir ,  

H o p p e ) .

N a stą p iło ’ s p ra w o z d a n ie Z a ­

rz ą d u :.  •

K . Antczak z a z n a c z ., ż e  u h . ro k  

( i w  c z ęś c i o b e c n y ) s ta ł p o d  z n a ­

k ie m  w y b o ró w  d o  c ia ł s a m o rz ą ­

d o w y c h i in s ty tu c y j s p o łe c z ­

n y c h . D a je  p o g lą d  n a  w y n ik i  

w y b o ró w , k tó ro  n a  o g ó ł w y p a d ły  

z a d o w a la ją c o  d la n a s z e j p a r tj i .  

O m a w ia  p ra c ę , c z e k a ją c ą  n o w o -  

w y b ra n y c h  c z ło n k ó w  c ia ł s a m o -  

jrz ąd o w y c h , ja k o  b a rd z o  o d p o w ie  

d z ia ln ą , a k tó re j c e le m  b ę d z ie  

p rz e p ro w a d z e n ie s łu sz n y c h ż ą ­

d a ń  w y b o rc ó w ’ .— O  i le  w y b o ry  d o  

ra d  m ie jsk ic h  w y p a d ły  , ,z  h o n o ­

re m " , to  d o  S e jm ik ó w ' p o w ia to ­

w y c h  p rz y n io s ły  p e w ie n  u s z c z e r­

b e k , c o p rz y p is a ć n a le ży  c z ło n ­

k o m  c z o ło w y m , k tó rz y  n ie  d o p il­

n o w a li n a le ż y c ie a k c ji w y b ó r  

c z e j. —

U c h w a lo n y p rz e z Z a rz ą d re ­

g u la m in  d la n a ro d o w o -ro b o tn i 
c z y c h  k lu b ó w  ra d z ie c k ic h  i s e j-^ sk i, a w y b o ru , p o p rz e d s ta w ię -

- - k o l. S ta tk ie w ic z a z G ru d z ią ­

d z a  im ie n ie m  Z Z P . R o b o tn ik ó w -  

m e ta lo w c ó w  —  k o l. B rz e z iń s k ie  

g o  z P o z n a n ia  im ie n ie m  Z w ią z ­

k u  R o b . i R z e m . Z Z P .

O d c z y ta n o ró w n ie ż s z e re g te ­

le g ra m ó w , n a d e s ła n y c h z ró ż ­

n y c h  c z ę ś c i P o ls k i.
Z  w ie lk ą  u w a g ą w y s łu c h a n o  

p rz e m ó w ie n ia  k o l. ministra Chą 

dzyńskiego, k tó re  b rz m ia ło :

„ N a ro d o w a P a r tja  R o b o tn ic z a  

p rz y s tą p iła d o k o a lic ji s tro n ­

n ic tw  p a r la m e n ta rn y c h a n a  

m n ie  w y p a d ł z a s z c z y tn y  le c z  tru  

d n y  o b o w ią z e k  re p rez e n to w a n ia  

K lu b u  P a r la m e n ta rn e g o  N P R . w  

R z ą d z ie k o a lic y jn y m . J a k d o ­

ty c h c z a s , b ą d ź w  c h a ra k te ru  

d z ia ła c z a ro b o tn ic z e g o , b ą d ź w  

c h a ra k te rz e  p o s ła  n a  S e jm  z a w ­

s z e w  p ie rw s z e j l in ji w a lc z y łe m  

o  d o b ro  p a ń s tw a  i lu d u ta k i 

d z iś ja k o m in is te r i c z ło n e k  

R z ą d u  p a r la m e n ta rn e g o b ro n ić  

b ę d ę  in te re s ó w  p a ń s tw a  ja k o  c a ­

ło ś c i i p ra w  lu d u  ja k o  p o d s ta ­

w y  n o w o c z e s n e g o  p a ń s tw a .

R z ą d k o a lic y jn y  p rz y s z e d ł d o  

s k u tk u  ja k o  w y ra z p o w s z e c h n e j 

ś w ia d o m o śc i, ż e w  P o ls c e je s t  

ź le , ż e P o ls k a p rz e ż y w a k ry z y s  

g o s p o d a rc zy , m o g ą c y b y ć g ro ź ­

n y m  w  s k u tk a c h d la d a ls z e g o  

n o rm a ln e g o ro z w o ju p a ń s tw a . 

O p a n o w a ć k ry z y s , s k ie ro w a ć  n a  

w ę  p a ń s tw o w ą  n a  d ro g i s p o k o j ­

n e g o  ż y c ia , tw ó rc z e j p ra c y  i d o ­

b ro b y tu o b y w a te li — - o to  g łó w ­

n e z a d a n ie R z ą d u k o a lic y jn e g o .  
Z b y t k ró tk o is tn ie je i d z ia ła

o-

o -  

u -

m ik o w y c h w y jd z ie w n e t z d ru - n iu  p ro p o z y c y j k o m is ji m a tk i  

k u , z o s ta n ie ro z e s ła n y i n a le ż y  j p rz e z k o l. s e n . m e q . S z y c h o w '-  

s ię  d o  n ie g o  ś c iś le  s to so w a ć .

P rz e d s ta w ia ją c s to s u n e k d o  

w ła d z  i s tro n n ic tw ', s p ra w o z d a w ­

c a z a zn a c z a , ż e : 1 ) d o  wojewody 

p. dra Wachowiaka o d c h w ili  

o b ję c ia  p rz e z  n ie g o  u rz ę d o w a n ia  

s to s u n e k n a s z b y ł i je s t p o p ra ­

w n y , n a c e c h o w a n y z ro z u m ie ­

n ie m  d la p o trz e b p ra w id ło w e g o  

u rz ę d o w a n ia n a ta k o d p o w ie -  

d z ia ln e m s ta n o w is k u , ja k ie m  

je s t s ta n o w isk o w o je w o d y p o ­

m o rs k ie g o . In n e s tro n n ic tw a a  

’w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie Z . L . N . te ­

g o z ro z u m ie n ia n ie o k a z a ł i o d  

k ilk u ty g o d n i z a p o m o c ą s w e j  

g a z e ty  t j . „ S ło w a P o m o rs k ie g o "  

p ra g n ie w y m u s z a ć n a W o je w o ­

d z ie p o m o rs k im s p e łn ia n ia  

s w y c h z a c h c ia n e k . W o b e c te g o  

m u s ie liś m y  w y jś ć z re z e rw y i  

z a b ra ć g ło s z z a z n a c z e n ie m , ż e  

je s te śm y , c z u w a m y  i n ie  z a c h o ­

w a m y  s ię b ie rn ie , o  i le  s z k o d li­

w e z a k u s y  ty c h  p a n ó w  m ia ły b y  

z n a le ź ć p o s łu c h . J e s te ś m y o b e ­

c n ie  s p o k o jn i, b o  z  u s t  A V o je w 'o -  
w o d y p . ( i i* . W a c h o w ia k a u s ły  

s z e liś m y n a Z je ź d z ie p rz e d s ta ­

w ic ie li p ra sy  w ' G ru d z ią d z u  

p e w m ie n ie , ż e k a ż d ą s p ra w ę  

s trz y g ą c b ę d z ie p o d k ą te m  

d z e n ia  d o b ra  p a ń s tw a  a n ie  

d łu g w id z im is ię p e w n y c h je d ­

n o s te k  lu b  s tro n n ic tw . 2 ) W  s to s , 

d o  n a ro d o w e j d e m o k ra c ji i c h rz e  

ś c ija ń sk ie j d e m o k ra c ji ( te j d ru ­

g ie j w ła ś c iw ie  n a  P o m o rz u  n ie ­

m a ) is tn ie je  z b y t w ie lk a ro z b ie ­

ż n o ś ć p o g lą d ó w  n a tu ry  ■ p o lity ­

c z n e j. —

3 ) N ie m o ż n a ró w n ie ż b e z ­

w z g lę d n ie d o tą d k o n s o lid o w a ć  

s ię  z  P . S . L ., p o n ie w a ż  i ta m  n ie  

m o ż n a w e w s z y s tk ich w y p a d r  

k a c h  d o jś ć d o  p o ro z u m ie n ia , je ­

d n a k d o b ra w o la p o o b u s tro ­

n a c h p o ro z u m ie n ie ta k ie m o ż e  
u ła tw ić . —

4 ) S ta n o w is k o  d o  P . P . S . k o n ­

s o lid u je  s ię ty lk o  n a  ty c h  p u n k ­

ta c h , k tó re d o ty c z ą p o le p sz e n ia  

b y tu ro b o tn ik a i w 'o g o le lu d z i  
c ię ż k ie j p ra c y .

Z a rz ą d  n ie  s p u s z c z a ł z  o k a  ia k  

ż e k u ltu ra ln o -o św ia to w y c h  z a ­
d a ń . Z w ią z e k N a r . M ło d z ie ż y  

P ra c u ją c e j tę tn i ż y c ie m  i ro z w i­

ja s ię w G ru d z ią d z u , k tó ry  p o ­

w in ie n  p o s łu ż y ć z a  p rz y k ła d  c a ­
łe m u  P o m o rz u .

V ro k u u b ie g ły m  p o w sta ło  

P o ls k ie T o w a rz y s tw o O ś w ia ty ' i 

K u ltu ry R o b o tn ic z e j, I lz ia ją c e  

ju ż  w ’ T o ru n iu  i o rg a n iz u ją c e  o d ­

d z ia ły w ' in n y c h m ia s ta c h . N a ­

le ż y  m u  ż y c z y ć  ro z w o ju  a  o d  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  Z a rz ą d ó w ' p o w ia to ­

w y c h o c z e k u je s ię p o m y ś ln e g o  

re z u lta tu d a n e j ju ż im  in ic ja ­
ty w y . "

• S p ra w o z d a w c a  o m a w ia  n a s tę ­

p n ie s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e , a p e ­

lu ją c g o rą c o  d o  kobiet, a b y  s ię  

o rg a n iz o w a ły ' w  d u c h u n a ro d o ­
w o -  ro b o tn ic z y m .

O m a w ia  w r k o ń c u  k w e s tję w ła  

s n e j p ra s y , w z y w a ją c w s z y s t­
k ic h  c z o n k ó w  d o .  je j p o p ie ra n ia  

ja k o  w id o m e g o z n a k u ż y c ia i  

s iły  o rg a n iz a c ji .

N a s tą p iły  s p ra w o z d a n ia  s e k re ­

ta rz a , s k a rb n ik a i w k o ń c u  k o ­
m is ji re w iz y jn e j, k tó re j im ie ­

n ie m  k o l. G o rd o n  p o s ta w ił w n io  

s e k o u d z ie le n ie Z a rz ą d o w i a b ­

s o lu to r iu m  —  c o u c h w a lo n o  p o  

k ró tk ie j d y s k u s ji n a d s p ra w o ­

z d a n ia m i, w  k tó re j p o s z c z e g ó ln i  

m ó w c y  w  y ra ż a li s w e  p o g lą d y  n a  

d z ia ła ln o ś ć Z a rz ą d u W o je w ó d z ­

k ie g o , n a  k tó re o d p o w ia d a ł k o l.  

w ic ep re z e s M a lin o w sk i.

P rz y s tą p io n o  z  k o le i d o  w y b o ­

ru  Zarządu Wojewódzkiego. M a r  

s z a lk o w a ! b . m in . k o l. P e p ło w '-

z a -  

ro z  

w i-  

p o -

m i w a ru n k a m i: K o a lic ja  m u s i  

p o ło ż y ć  główny nacisk n a :

a j ró w n o m ie rn e p o n o s z e n ie  

c ię ż a ró w  s a n a c ji p rz e z  w s z y s t­

k ie  w a rs tw y  s p o łe c z e ń s tw a ,

b ) s z y b k ie z w a lc z a n ie b e z ­

ro b o c ia p rz e z  d a n ie  p ra c y  b e z ­

ro b o tn y m ( ro b o ty p u b lic z n e  

ja k o to : b u d o w a g m a c h ó w  

p a ń s w to w y c h , b u d o w a p o r tu  

G d y n i, b u d o w a k o le i Ś lą s k --  

G d y n ia  i td .)

I I . O d n o ś n ie  d o  z a g a d n ie ń  n a  

te re n ie m ię d z y n a ro d o w y m  

s tw ie rd z a m y , ż e  tn ra ją c e  o d  s z e ­

re g u la t z a k u s y  n ie m ie ć k ie n a  

Pomorze, w c ią g n ię te o s ta tn io  

ta k ż e  w r o rb itę z b ro d n ic z e j a k c ji  

, ,V o lk s b u n d u ” n a  ś lą s k i c z e k a ­

ją c e j n a  e n e rg ic z n e i s ta n o w c z e  

z lik w id o w a n ie ostateczne p rz e z  

R z ą d  —  n a b ie ra ją  ż y w e j a k tu a l ­

n o ś c i w o b e c w -e jśc ia N ie m ie c  

d o  Rady Ligi Narodów.
T y lk o  równouprawnienie P o l­

s k i w Radzie Ligi Narodów 

s tw o rz y g w a ra n c ję p o k o ju , w ' 

p rz c c iw m y m  ra z ie , g d y b y  P o ls k ę

!s k ie g o , d o k o n a n o  p rz e z aklama­
cję. N o w y ' Zarząd Wojewódzki 
m a s k ła d  n a s tę p u ją c y :

Prezes: kol. Antczak,
1. wice prezes kol. Malinowski, 
II. wice-prezes: kol. dr. Mi­

chejda,
sekretarz: kol. prof. Baliński, 
skarbnik: kol. Hejnowicz, 
I. ławnik: kol. sen. mec. Szy­

chowski,
11. ławnik: kol. dr. Steinhorn,
111. ławnik: kol. Stróżyński, 
IV. ławnik: kol. Tutlewski. 
Komisja Rewizyjna: kol. Gor­

don, kol. pos. Pawlak, 
Reder.

Zastępcy ławników: 

Niemir, Marchewicz, 
Hoppe, Rajewski, Kręgielewski.

P o d o k o n a n iu w y b o ró w ' re fe ­

ra t o p o ło ż e n iu p o lity c z n e m  i  

g o s p o d a rc z e m  w y g ło s ił k o l. pre­
zes Popiel. W y c z e rp u ją c y , rz e ­

c z o w y , z e  z n a n ą  s w a d ą  w y p o w ie  

d z ia n y ' re fe ra t a w y s łu c h a n y ' z  

ż y w e m  n a p ię c ie m  u w a g i, p rz y - m ia ł s p o tk a ć  b rz e m ie n n y ' w  d z ie  
ję ty ’ d łu g o trw a łe m i o k la s k a m i, 'jo w e n a s tę p s tw a  afront n a ty m  

p o  z w ię z łe j i ro z u m n e j d y s k u s ji  | te re n ie —  Rząd winien wziąó 

z n a la z ł w y ra z w ' n a s tę p u ją c e j pod rozwagą konieczność rewL 

re z o lu c ji , z a p ro p o n o w a n e j p rz e z  

k o l. prof. Balińskiego i je d n o ­

m y ś ln ie  u c h w a lo n e j:

I . P o  w y s łu c h a n iu  określenia, 
d a n e g o  p re z p o s ła  Chądzyńskie­
go, m in is tra k o le i, jego stano­
wiska w  rz ą d z ie  k o a lic ji o d n o ś ­

n ie d o a k tu a ln y c h z a d a ń te g o ż  

rz ą d u  —  pełne zaufanie d la  p o ­

s ła  m in is tra  Chądzyńskiego ja k o  

przedstawiciela Narodowej Par- 

tji Robotniczej w o g ó le  —  a  o d ­

n o ś n ie  d o  in te re só w ’ Pomorza ja ­

k o  rz e c z n ik a budowy kolei Gór­
ny Śląsk -Gdynia, b ę d ą c e j ró  

w n o c z e ś n ie  p ie rw s z o rz ę d n e m  z a ­

g a d n ie n ie m  g o s p o d a rc z e m p a ń ­
s tw a —

I I . p o w y s łu c h a n iu s p ra w o ­

z d a n ia  p re z e s a  klubu sejmowego 

Narodowej Partji Robotniczej 

p o s ła P o p ie la

1 ) p e łn e z a u fa n ie d la te g o ż  

k lu b u ,

2 ) ja k o d y re k ty w y d la n ie ­

g o p o p ie ra n ie rz ą d u  k o a lic y j­

n e g o  je d y n ie  p o d  n a s tę p u ją c c -

kol. pos.

koledzy: 

Wllandj

zji stosunku Polski do Ligi Na­
rodów.

IV . O d n o ś n ie  d o  p o ls k ie g o  w ry  

c h o d ź tw a  ro b o tn ic z e g o  w re  F ra n ­

c ji Z ja z d p o le c a g o rą c ą o p ie k ę  

n a d je g o p o ło ż e n ie m  i in te re sa  

m i s w o im  p rz e d s ta w ic ie lo m  w  

S e jm ie i w z y w a  R z ą d , a b y  z a ją ł  

s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  u re g u lo w 'a  

n ie m  spraw opieki społecznej i 
szkolnictwa.

P o u c h w a le n iu k ilk u w n io ­

s k ó w ’ i p o o d p o w ie d z i, u d z ie lo ­

n e j p rz e z k o l. Antczaka n a  s z e ­

re g z a p y ta ń  w y c z e rp a n o p o rz ą ­

d e k o b ra d , k tó re k o l. p re z . Ant 

czak k o ń c o w e m  k ró tk ie m  a  p o  

k rz e p ią  ją c e m p rz e m ó w ie n ie m  

z a m k n ą ł. —

Z ja z d p o z o s ta w ił u w s z y s t­

k ic h , b io rą c y c h w  n im  u d z ia ł ,  

b a rd z o d o d a tn ie w ra że n ie a  d e ­

le g a c i ro z je c h a li s ię d o .  s w o ic h  

m ie js c  d z ia ła n ia z e ś w ie ż y m  in a  

te r ja łe m  i z e w z m o ż o n ą  e n e rg ją  

d o  p ra c y  d la  d o b ra  p a ń s tw a , n a ­

ro d u i o rg a n iz a c ji . — -

Pobyt mlnlstro ChWIilego 
o Gru Wu.

P o m im o , ż e p . m in is te r C h ą ­

d z y ń sk i p rz y b y ł d o G ru d z ią d z a  

z u p e łn ie p ry w a tn ie , z o s ta ł n a  

d w o rc u  p o w ita n y  p rz e z  p re z y d e n  

ta m ia s ta p . W ło d k a i s ta ro s tę  

p o w ia to w e g o p . O s so w s k ie g o .  

P rz y b y ł ró w n ie ż p o w ita ć s w e g o  

z w ie rz c h n ik a n a c z e ln ik ru c h u  

p . in ż . S z la c h to w sk i z T o ru n ia .

P a n  M in is te r u d a ł s ię  z  d w o r ­

c a n a Z ja z d  N P R ., w  k tó ry m  

b ra ł u d z ia ł , ja k  to  w  y n ik a  z  s p ra  

w o z d a n ia  z e z ja zd u .

P o  Z je ź d z ie  p o d e jm o w a ł p . M i­

n is tra o b ja d e m  p rz e w o d n ic z ą c y  

g iu d z ią z d k ie j R a d y  m ie js k ie j p . 

s e n a to r S z y c h o w s k i. N a s tę p n ie

o d b y ł p . M in is te r k o n fe re n c ję z  

p re z e se m  N P R . n a P o m o rz e p .  

A n tc z a k ie m , n a  k tó re j o m a w ia ­

n o  s z e re g  s p raw ' d o ty c z ą c y c h  p o  

trz e b  lu d n o ś c i P o m o rz a .

W ie c z o re m  p re z y d e n t m ia s ta  

p . W ło d e k z a p ro s ił p . m in is tra  

C h ą d z y ń sk ie g o , b . m in is tra ip . 

P e p ło w s k ie g o , p o s łó w  p p . P o p ie ­

la i R o g u s z c z a k a n a  k o la c ję , w  

k tó re j w z ię li u d z ia ł p rz e w o d n i­

c z ą c y R a d y m ie js k . p . s e n a to r  

S z y c h o w sk i o ra z s ta ro s ta O s ­
s o w sk i.

n o c y  w ra c a ł p . M in is te r d o  

W O T sz a w y .

Baczność inwalidzi!
Deklaracje w sprawie rent inwalidzkich.

Z a rz ą d P o w ia to w e g o K o la jtrz e n ie in w a lid ., w 'd o w ie i s ie -  

Z w ią zk u  In w a l. W o je n , w  T o ru - ro c e d o odbioru deklaracji w
n iu  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  d e  

k la rac je d la in w a lid ó w  w o je n , 

w d ó w  i s ie ro t, z a m ie sz k a ły c h  w  

T o ru n iu , niezależnie od tego, czy 

są członkami Związku lub nie, 
z o s ta ły p rz e s ia n e tu t . Z w ią z k o ­

w i c e le m  d o rę c z e n ia z a in te re s o ­

w a n y m .

W ’w z y w a m y p rz e to w s z y s t­

k ic h , k tó rz y  o trz y m u ją z a o p a -

biurze Związku przy ulicy Wy­
sokiej (o b o k M u z e u m ) w  g o d z .  

o d 9 — 1 3 i o d 1 5 — 1 8 n a jp ó ź n ie j  

d o  d n ia 1 0 m a rc a  b r .

D e k la ra c je , k tó re  w ' w y ż e j w y ­

z n a c z o n y m  te rm in ie  n ie  z o s ta n ą  

o d e b ra n e ,z o s ta n ą  z w ró c o n e  W ie l  

k o p o ls k ie j Iz b ie S k a rb o w e j,  

W y d z . V I. w  P o z n a n iu .

prei.es
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Manifestacyjny Zjazd Przedstawicieli 
N. P. R. w Samorządach Komunalnych

Wojew. Poznańskiego.
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  2 1 h m . n a k reś la li  z n a c z e n ie te g o  Z ja zd u  o -  

sa li p . Ja ro c k ie g o w ’ P o z n a n iu 1 ra z o m a w ia li n ie d o m a g a n ia , ja -  
o d b y ł s ię w ie lk i Z ja zd  P rz ed s ta - ' k ię z a ch o d z ą w sa m o rz ą d a ch  

w ic ie li N P R . w S a m o rzą d a ch m ie jsk ic h  i p o w ia to w y c h . W sz y - 

K o m iin a ln y c h , n a k tó ry  p rz y b y li s tk im  m ó w  c o m  z a b ie ra ją c y m  w  
g re m ia ln ie  ra d n i m ie jsc y , c z ło n -  ’d y sk u s ji g o s , o d p o w ied z ia ł b a r ­

k o w i© S e jm ik ó w ’ P o w ia to w y c h  J d z o w y c z e rp u ją c o k o l. p re ze s  

o ra z S e jm ik u W o je w ó d z k ie g o B a lle n s te d t, u d z ie la ją c w y ja ś-  

P o z n a ń sk ie g o , w y b ra n i z lis ty  

N P R . z c a łe g o  W o jew ó d z tw a ,

W ielk a sa la  p . Ja ro c k ie g o ju ż  

o  g o d z . 1 0 ra n o  w y p e łn io n a b y ła  

p o  b rz eg i.

K ilk a  m in u t p o  1 0  z a g a ił Z jaz d  

P rez e s Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o , 

k o l. in ż . B a llen s ted t, w ita ją c  
w szy s tk ic h  ta k lic z n ie p rz y b y ­

ły c h ra d n y c h m ie jsk ic h i c z o n -  

k ó w ’ se jm ik ó w ’ , p rz e d s taw ic ie li 

Z w ią z k ó w  Z Z P . o ra z k o le g ó w ’ p o  

s łó w  i se n ato ró w .

P o o d c z y ta n iu p o rz ą d k u o b ­

ra d , k tó ry  b e z z m ian y p rz y ję to , 

u d z ie lił k o l. p re z es g ło su  p ie rw ’- 

sz e m u w ic ep re ze so w i Z a rz ą d u  

W o jew ’ ., k o l. d r. S ta n k o w i, k tó ry  

w y g ło s ił re fe ra t n a  te m a t: ,,P ro ­

g ra m  sa m o rz ą d o w y  N P R . i je g o  

sp o łec zn e z n a c z e n ie d la k la sy  
p ra c u jąc e j” . Z a d w u g o d zin n y  

o b sz e rn y re fe ra t p o d z ię k o w a li  

z g ro m a d z e n i k o l. S ta rk o w i h u c z ­

n y m i, g o rą c y m i o k la sk a m i. Ja k  

w ie lk ie z n a cz e n ie m ia ł w y g ło ­
sz o n y re fe ra t k o l. d r. S ta rk a  

św ia d c z y to , ż e Z jaz d w y ra z ił 

ż y c z e n ie , b y re fe ra t te n u k a za ł  
s ię d ru k iem  w  o so b n e j o d b itc e .

D ru g i re fe ra t n a  te m a t: ,,P ra ­
c a p rz e d s ta w ic ie li N P R . w ’ n o ­

w e j k a d e n c ji sam o rz ąd ó w  k o m u  

n a ln y c h ” — w y g ło s ił p re z es ,  

k o l. in ż , B a llen s te d t, k tó re m u  
ró w n ież w y ra żo n o  p o d z ię k o w a ­

n ie h u c zn y m i o k la sk a m i.

T rze c i re fe ra t n a  te m a t: „ Z n a ­
c z en ie sa m o rz ą d u so c ja ln o -g o ­

sp o d a rcz e g o —  ja k K a sa C h o ­
ry c h ”  —  w y g ło s ił d ru g i w ic ep re ­
z e s Z a rz ą d u W o je w . k o l. A d a ­

m e k , k tó ry  w ’ b lisk o  d w u g o d z in  

n e m  p rz em ó w ie n iu o m ó w ił z n a ­

c z e n ie K a sy C h o ry c h d la k la sy  
p ra c u jąc e j. K o l. A d am k o w i z a  

o b sz ern j’ i n a d z w y c z a j p o u c z a ją  
c y re fe ra t p o d z ię k o w a li z e b ra n i  

ró w n ież g o rąc e m i o k lask am i.
W  d y sk u s ji p rz em a w ia ło b a r­

d z o  w ie lu  m ó w c ó w , k tó rzy  p o d -

n ie ń  n a w sz e lk ie z a p y ta n ia , • 

P o w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ­

ra d  i u c h w a le n iu  re zo lu c y j, z a m  
k n ą ł k o l. p re z e s Z ja z d o g o d z . 5  

p o  p o łu d n iu . Z ja z d u c h w a lił n a ­

s tęp u ją c e re z o lu c je :
I . Z jaz d p rz ed s taw ic ie li N P R . 

w S a m o rz ąd a c h K o m u n a ln y c h , 

o d b y ty w  P o z n a n iu w  d n iu 2 1 . 

lu te g o 1 9 2 6 ro k u , u c h w a la n a ­
s tęp u ją c e g łó w n e w y ty c z n e n a  

n o w ą  k a d en c ję  sa m o rz ąd o w ą :
1 . tw ard o i n ie w z ru sz e n ie  

s ta ć p rz y  sa m o d z ie ln o śc i p a r ­

ty jn e j.
2 . k o n se k w e n tn ie trw ać  p rz y  

p o s tu la ta ch  w y tk n ię ty c h  p rz e z  

p ro g ram  sa m o rz ąd o w y  N P R .

3 . p ra co w a ć ty lk o  d la d o b ra  

P a ń s tw a , i d a n e g o S a m o rz ą d u  

K o m u n aln e g o z u w z g lęd n ie ­
n ie m  in te re só w  k la sy  p ra cu ją ­

c e j.

1 1 . Z ja zd  ^ p rze d s taw ic ie li N P R . 
w  S a m o rzą d a ch K o m u n a ln y c h  

W o jew ó d z tw a P o z n a ń sk ie g o , o d  

b y ty w ’ P o z n a n iu u c h w ’a la :
’ W z y w ’a s ię n a jw y ższ e w ła ­

d z e p a rty jn e i p o s łó w ’ N P R . o  

w y y a rc ie n a c isk u n a S e jm , 
a b y u s taw a o sa m o rz ą d a c h , 

w n ie s io n a p rz e zR z ą d  n a  S e jm ,  

a o d e s łan a d o  k o m isji, z o s ta ła  
z a ła tw io n a w ’ n a jb liż sz y m  

c z as ie .

T li. W z y w a s ię n a jw y ż sze  

w ła d z e p a rty jn e i p o s łó w ’ N . 

P . R . d o  p o c z y n ie n ia u R z ą d u  

s ta n o w c zy c h k ro k ó w ’ , c e le m  
ro z w ią z an ia  s ta ry c h  se jm ik ó w ’ 
W o jew ó d z k ic h i p o w o łan ia n o  

w y c h  a  w  sz cz eg ó ln o śc i n a P o ­

m o rz u  i w ’ P o z n a ń sk ie m .
IV . W z y w a s ię p o s łó w  N P R . 

d o p o c z y n ie n ia s ta n o w c z y c h  

k ro k ó w  o ja k n a jsz y b sze w y a ­

sy g n o w a n ie p rz y rz ec z o n y c h  

su m  d la  sa m o rz ą d ó w ’ k o m u n a ł  
n y c h , c e lem  n a ty c h m ia s to w e ­

g o ro zp o c zę c ia ro b ó t p u b licz ­

n y c h w  m ia sta c h i p o w la tah .

n a w ła sn o ść i u ż y w an ie N ie m ­
c o m  sp ro w a d z a n y m  z g łę b i R z e ­

sz y .
R ó w n o ść , w o ln o ść i w ła sn o ść  

—  w sp a n ia łe  h a s ło  p ra cy  i p u n k t  

w y jśc ia f ilo z o fji sp o łe c z n e j S ta ­

sz ic a , p ra w o  p rz e z n a ro d y  c y w i­

liz o w a n e  w  p ra k ty k ę ż y c ia  w p ro  

w  a d iz o n e n ig d z ie n a św ie c ie n ie  
b y ło  ta k  sp o n ie w ie ra n e , ja k  u  te ­
g o k rzy ż ac k ieg o g a d u , k tó reg o  

n ie u g la szc z e n ik t, n i g o śc in ą ,  

n i p ro śb ą , n i d a iy , — - o n  w ie c z ­
n ie g ło d n y  c h o ć p o ż a rł ta k  w ie ­

le , n a  re sz tę  n a sz ą ro z d zie la  g a r­

d z ie le . Ś w ia t c a ły  n ie te n , k tó ­

ry h a n d lu je lu d ź m i n a m a p ie ,  

ja k k u p ie c g ra ją c y c y fram i n a  

g ie łd z ie , le cz te n , k tó ry u z n a j©  
s łu sz n e p rz y k a z an ie m iło śc i 

b liź n ieg o m ó w i p o d a d re se m  

ty c h s tra sz n y c h k łó c ic ie li sp o ­

k o ju św ia ta : W sp ó ln a m o c ty l­

k o  z d o ła n a s  o c a lić , a  S ło w ian in  
p ra w y , a P o la k  w ' sz c ze g ó ln o śc i:  

,,R a c z e j ż e laz o  ro z p alo n e w  d ło ­

n i, n iź li k rz y ż a c k ą p ra w ic ę u śc i 
sk a ć ” s ię z d e c y d u je . O sa cz y ł b o ­

w ie m  P ru sa k  n ie ty lk o  P o lsk ę , a  
c a łą S ło w iań sz cz y z n ę ,' o sa c zy ł  

n a s o d  p ó łn o c y , p rz ew ró c ił ła d , 
p o rz ą d e k i u c z ciw o ść w  R o sji i 

n a ż a d e n  sp o só b  n ie  m o ż e p o g o ­

d z ić s ię , a b y n ie z y sk a ł b e z p o ­

ś red n ie j k o m u n ik a c ji, m ię d z y  

B e rlin e m  a  L e n in g ra d e m . T a łą ­
c z n o ść W z p o śre d n ia p o trz e b n a  

je s t P ru sa k o m , a b y p rz y g o to ­

w a ć d o k ła d n ie  a  ry ch ło  p la n  a -  
ta k u  n a P o lsk ę , te n  sa m p la n , 

k tó ry ' s tw o rz y ł m a rg ra b ia G e ro , 

k tó ry ' k o n ty n u o w a li K rz y ża c y , 
k tó iy o d e b ra ł P o lsc e G d a ń sk ,  

k tó ry ’ p rz y c z y n ił s ię d o  ro z b io ru  
P o lsk i. S z e d ł P ru sa k  n a  w sc h ó d , 

a p rz ed e w sz y s tk ie m  n a d  m o rz e  

a b y o d ic ią ć n a s o d m o ż n o śc i te ­
g o w o ln e g o o d d e c h u g o sp o d a r­

c z eg o , ja k i z y sk u je  k a ż d y  n a ró d  

p rz ez d o s tę p d o m o rza . A  p rz e ­
c ież m ó w i S ta sz ic : „ P ró c z  

G d a ń sk a  trz eb a  s ta ra ć  s ię o  ja k -  
n a jw ię ce j p o rtó w ’ , p o n ie w a ż im  

w ię c e j w  ty m  w z g lęd z ie b ę d z ie ­
m y  n ie z a le ż n i, ty m  s iln ie jszy m i  

b ę d z iem y  g o sp o d a rc z o . M y d z i­
s ia j n ie ty lk o G d a ń sk a n ie p o ­
s ia d a m y , a le  n a w ’e t te n  sk ra w ’e k  

lilip u c ie g o d o s tę p u d o m o rz a  

c h c ą n a m  w y d rz e ć , b o z c h w ilą  
o d e rw a n ia k o ry ta rza p o lsk ieg o  
o d  P o lsk i, P o lsk a  m u si s ię s ta ć  

k lijen tk ą p o rtó w  n ie m ie c k ic h .  

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e n ik t  
in n y , ja k ty lk o N iem c y ’ p rz y g o ­

to w u ją w m jn ę p rz ec iw k o n o w o -  

s tw o rz o n e m u p rz ez tra k ta t w e r­
sa lsk i p o rz ą d k o w i e u ro p e jsk ie ­
m u , s tw arz a ją c ró w n o c z e śn ie  

p rz ez n ie z m ie rn ie sp ry tn ą p ro ­
p a g an d ę  o p in ję  w  c a ły m  św  ie c ie , 

ja k o b y o n i p o k rz y w d z e n i z o ­
s ta li, ja k o b y ’ im  a  n ie  o n i k o m u ­

k o lw ie k  w o jn ą  g ro z ili.

T e k la m liw ’e o p in je s tw a rz a n e  
p rz ez N ie m c ó w ’ są ty lk o  m a sk ą ,  
p o d k tó rą k ry je s ię p ra w d ziw e  

ic h o b lic z e . D la te g o te ż , z p e łn ą  
św ia d o m o śc ią i w ia rą u c z c iw ą  

w  s łu sz n o ść s łó w  S ta sz ica p o w ’- 
tó rz y ć z a n im  m o ż e m y :

,.W ie lk a p ra w d a te ra źn ie jsz e j 
p o lity k i:„ K to  c h c e p o k o ju , n ie c h  
s ię n a w o jn ę g o tu je . G d z ie n ie -  

m a sz p ra w a , ta m  w o jn a  je s t sę ­
d z ią . D la  N ie m ie c  n ie  b y ło  i n ie ­

m a  i n a  d łu g o  je sz c ze  n ie  b ę d z ie  
p ra w p m ia ło ż a d n e g o z n a c z e ­

n ia . D e m o ra liz o w an ie in n y c h ,

. . .. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

d z ia ln o ść z a u trz y m a n ie n ie - ż e li n ie p o tra filiśm y W e w z g lę-  
p o d le g ło śc i R z p lite j, n a m  rz u c a 1 d z ie u m o c n ie n ia n a sz y ch  z a c h o  

to m e m e n to : U tra ta m o rza z g u -(d n ic h  i p ó łn o c n y c h  g ra n ic d o  te j 

b e R z p lite j p o c ią g n ie . Z a k u sy p o ry n ic z ro b ić .

n ie m ie c k ie n a P o z n a ń sk ie i | W sła w ia ją c w ie lk ie im ię S ta -  

Ś lą sk są ty lk o , a p rz y n ajm n ie j sz ic a , p a m ię ta jm y ta k że i to , ż e  
n a ijp jb liższ ą m e tę p o d s tę p n ą! z a c h o w an ie o jc z y z n y je s t n a j*  

g rą , im  b o w ie m c h o d zi w ’ te j’p ie rw sz ą o b y w a te la p o w in n o ś-  

c h w ’ili o n ic w ię ce j, ja k  ty lk o  o ‘c ią , a . p o w in n o śc i te j z a d o ść u -  

k o ry ta rz p o m o rsk i. c z y n im y , g d y ’ k a ż d y ' P o la k  i d o -

A k sjo m a t p o lity k i m ię d z y n a - b ry m  o b y w a te le m  i m ę ż n y m  sw o  

ro d o w ej: ró w n o w a g a , p o lity c z n a je g o k ra ju ż o łn ie rze m s ię s ta -  

w E u ro p ie z o s ta ła o k re ś lo n a n ie . W ten c z as z n o w u w sz y sc y ' 

p rz ez S ta sz ica : P o ło ż e n ie to p o - P o lsk ę sz an o w a ć a P o lsk a n ik o -  
g ra fic z n e P o lsk i i F ran c ji n a 'g o b a ć s ię n ie b ę d zie . —  W te-  

d w ó c h sk ra ja c h E u ro p y ’ w le cz --d y  ró w n o ść , w o ln o ść i w ła sn o ść  
n ie te d w a p a ń s tw a  z so b ą  łą c zy u b e z p ie cz y ć n a jtrw a le j p o tra fi-  
w  p o lity c z n y c h s to su n k ac h , b e z m y , ja k o p ra w a k a ż d e g o c z ło -  
z w ró c e n ia P o lsk i, b e z u m o c n ię -'w ie k a , k tó ry c h o b ro ń c ą i g lo s i-  

n ia te j z a p o ry ’ E u ro p y a z n ią c ie len i w  d z ie ja c h E u ro p y ’ p ra k -  

F ra n c ja n ie z n a jd z ie s ta łe g o ty c zn ie b y ł z a w sz e p o lsk i n a ró d , 
p o k o ju . E u ro p a n ig d y sp o k o j- 1 o b d a rz o n y  p ró c z k rz y w d  1 z b ro -  

n ie z o rg a n izo w a n a b y ć n ie p o - d n i 1 8 g o w ie k u z a sz c zy tń e rn  

tra f i. Ja k ż e m a ło  o d  c ź a só w  S ta - m ian e m d la sw e j o jc y z n y : 

sz ic a p o s tą p iliśm y n a p rz ó d , je - „ P rz e d m u rz a c h rz eśc ija ń stw a ” .

Los kolei l kolelorzy to Rosji sotolecklel
„ K o le ja rz ” — - o rg a n Z w ią zk u  

K o le ja rz y  Z Z P . w  K a to w ic ac h  --  

o trz y m u je o d re e m ig ra n tó w z  
M a n d żu rji g a rść sz c z eg ó łó w o  

s to su n k a c h p a n u jąc y c h w ’ B o l-  

sz e w ji, a  sz c z e g ó ln ie n a  k o le ja ch  

ro sy jsk ic h , z k tó re m i d z ie lim y  

s ię z S z a n . C z y te ln ik a m i.

B o lsze w ic y , k tó rz y n ie ż a łu ją  

g ro sz a n a p ro p ag a n d ę , k tó rzy  u -  

trz y m u ją w  ro z m aity c h p a ń ­
s tw ac h sw e o rg a n iz ac je a g ita cy j  

n o —  z a p ra sza ją d o  s ie b ie ró ż ­

n y c h  k o m u n is ty c z n y c h  f ilo zo fó w  

i p o lity k ó w ’, a b y  im  „ ra j b o lsz e ­

w ic k i” z b lisk a p o k a z ać — - ta k  

ja k  o n  w  p ra k ty c e s ię p rz e d sta ­

w ia . I sk o ro  c i w y sła ń cy  o b c y ch  

n a c ji s tan ą n a z iem i ro sy jsk ie j, 

z a c zy n a s ię m a sk a ra d a . P o k a ­

z u ją w ięc to  ty lk o , c o d o  o g lą d a  

n la  d la  z a g ra n ic z n y c h  g o śc i b y ło  

z g ó ry p rz y g o to w a n e —  b o ć to .— ? , ^ u u w .1  w y ­

p rz ec ie p ro p a g a n d a —  m a ją ca c ie , k tó re sa m i so b ie w y p la ta ją , 

p rze k o n ać ty c h sy m p a ty k ó w o a z a o d z ie n ie s łu ż ą w o rk i, k tó -  

k o n iec z n o śc i w p ro w ad z en ia ta -D y m i s ię o w ija ją . U b e z p ie c ze n ia  
k ie g o rz e k o m e g o ra ju w ’ c a łe j so c ja ln e o k tó ry c h ty le m ó w ią ,

ż e j o d p rz e ja z d u w . p rz e d z ia le  

tw a rd y m .

W śró d p ra c o w n ik ó w ’ k o le jo ­

w y c h są d w ie k a te g o rje : k o m u ­

n iśc i tj. n a leż ą cy  d o  p a rtji i b e z  

p a rty jn i —  K o m u n iśc i o trz y m u ­

ją w y n a g ro d z en ie d o s ta te c z n e i 

m a ją w sz elk ie z a b e zp ie cz e n ie ,  

n a to m ia s t b e z p a rty jn i są  p o z b a ­

w ie n i w  sz e lk ich p ra w ’ , n ie m a ją  ' 

p ra w d ę ż ad n e g o w y n a g ro d z en ia  

(a ty c h je st z n a cz n a w ię k szo ść ) 

-- m o g ą b y ć k a ż d e j c h w ili u su ­
n ię c i z e s łu żb y i w y rz u ce n i n a  

b ru k . D o  ip a rtji je d n a k  c e lem  p o  

le p sze n ia so b ie  b y tu  w stą p ić n ie  

m o ż n a , g d y ż b o lsz ew ic y p rz y j­
m u ją ty lk o  n ie lic zn e  w y ją tk i — ' 

ta k  ż e o g ó ł p ra c o w n ik ó w ’ sk a z a ­
n y  je s t n a n ę d z ę i g łó d .

K o le ja rz e , a sz cz e g ó ln ie ro b o t  
n ic y  c h o d zą o b d a rc i, p ra w ie n a ­

d z y , z a m ias t o b u w ia n o sz ą ła p -

IgiiiiiDWHiiitDansloBkilollieniiów
Wykład, wypowiedziany na radio-stacji Z. F. W. L. z okazji 
Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich przez prof. Dr. Michałkie- 

wicza. — Uwagi wysnute z myśli Staszica.

R ó w n o ść , w o ln o ść , w ła sn o ść m i d la n a ro d u n a sze g o  i lu d z k o  

—  o to  p ra w  a  k a ż d e g o  c z ło w ie k a , śc i c a łe j.
w ’e d łu g tw ie rd z e ń S ta sz ica , w y - ! R ó w m o ść , w o ln o ść i w ła sn o ść  

p o w ie d z ia n y c h  w  „ P rz es tro g a c h " . są  p ra w e m  c z ło w ie k a , g ło s i S ta ­
sz ic .

A  p rz ec ież „ P ru sak ó w  F ry d e ­

ry k  sz tu k am i n a  ło k c ie sp rz ed a ­
w a ł” , sp rz e d a w ał, ja k  to w a r, k tó  
ry  s ię k ra ja ć  i m ie rz y ć d a je . P ru  

sc y w ła d cy n a w et sw y m  w ła s ­
n y m  k ra jo m  w o ln o ść w y k ra d a li 
a c ó ż  d o p ie ro  m ó w  ić o  ty c h , k tó  

ry c h  p o d  sw ’o je  p a n o w a n ie  g w a ł­
te m  i p rz em o c ą d o s taw a li?

T a rg a li s ię p o te m  P ru sa c y  
ta k że n a ró w n o ść o b y w a te lsk ą ,  

w  y ją tk o w e s tw arz a jąc p ra w a  J p rz ek u p s tw o  i fa łsz w  p o lity c e  

d la  o b y w a te li je d n e g o  i te g o  sa -i m ię d z y n aro d o w e j są p o d s ta w ą  

m e g o  p a ń s tw a  d la  P o la k ó w ’ , k tó - n ie m iec k ie j ta k ty k i p o lity c zn e j, 

ry c h ta k z n iszc z y ć i w y tę p ić D la L ig i N a ro d ó w ’ m a ja c ie r-  
I c h c ie li, ja k  to  z ro b ili o n g iś  p rz e d p jiw y p a p ie r z h a s ła m i, d la  P o -

w  ro z d z ia le : ,0  p ra w a c h  n a tu ry ' 

Ja k  z n a tu ry  k a ż d y c z ło w ie k  

m a  ro z u m  i m o c  n a  o b ro n ę sw o ­

ic h  p ra w , ta k  (g ło si S ta sz ic ) k a ż ­
d y  n a ró d  m ie ć p o w in ie n  w o ln o ść  

u ż y w an ia sw ej m o c y i ro z u m u  
n a o b ro n ę p ra w  sw o ic h . W o ln o  
w ię c  k a ż d e m u  z o so b n a c z ło w ie­
k o w i p o d o b n ie , ja k i k a ż d e m u  

n a ro d o w i m o c y sw e j i ro z u m u  

u ż y w a ć n a  o b ro n ę  -p raw  sw o ich .
P o w ia d a te ż w ’ d a lsz y m  c u g u  

S ta sz ic : In n y sp ra w ied liw y -z a­

m ia r w o jen  b y ć n ie m o ż e , ty lk o  

p ra w ’ n a ro d ó w  c a ło ść , c z y li n a ­
w e t w o jn a je s t k o n ie c zn o śc ią  [ry c h ta k z n iszc z y ć  

je ż e li b ro n i p raw ’ n a ro d u .

W  ro k u ty m  S ta sz ic o w i, ja k o la ty  z e  s ło w iań sk im i P ru sa k a m i la k ó w , z w arte i z a k o n sp iro w a -

E u ro p ie . N ie n a le ż y ' je d n ak  b ra ć  

to g o a d h o c z a in sc en iz o w a n e g a  

w id o w isk a p o w a ż n ie , a p o s łu ­
c h a ć o p o w ie śc i ty c h , k tó rz y n ie  

b y li o to c z e n i ro je m  k o m u n is ty cz  

n y c h re ży se ró w , a le rz u ce n i lo ­
se m  w  to ś ro d o w isk o  n ę d z y z  
p ie k ła te g o  u c ie k li.

P o c z ą w  szy  o d  g ra n ic y  p o lsk ie j  

d o T u ły  i K a łu g i w y g ląd z e w n ę  

trz n y k o le i je s t je szc z e z n o śn y ,  

g d y ż sz la k i te są p rz ez c u d z o ­

z ie m có w  w ię c e j u c z ę sz c z a n e —  

to te ż b o lsze w ic y ’ s ta ra ją s ię o  

le p sz y w y g lą d ), p rz e d e w szy s t­
k ie m  p o c ią g ó w  k u rje rsk ich . N a  

to m ia s t S y b e rja i Z a b a jk a le , to  

je d e n  o b ra z  n ę d z y . W a g o n y  o so ­

b o w e n ie są o d n a w ia n e a n i n a  

p ra w la n e  —  to  te ż  n ie d o m y k a ją -  
c e s ię d rz w i i w y b ite sz y b y  sp ra  

w  ia ją w ra że n ie , ż e w a g o n y te c z ęs to le ż ą c e n a p la n c ie c a ły m i  
p rz ez n ac zo n e  są  ra c z e j d la  b y d ła  
n iż  d la  lu d z i. P o c z ą tk o w o  z n ie ś li 

b y li b o lsz ew ic y  .p o d z ia ł p rz ed z ia  

łó w 'n a k la sy , o b e c n ie z a ś is tn ie ­
je  —  p o d z ia ł n a  w a g o n y  m ięk k ie  

i tw a rd e . •P rz e ja z d w w a g o n ie  

m ię k k im  k o sz tu je d w ’a  ra zy  d ro

p ra w ie n ie is tn ie ją , g d y ż —  n p .  

n a c z e ln ik e k sp lo a ta c ji k o le i z a -  

b a jk a lsk ie j L e w in p o b e ra u b e z -  

p e cz en ia so c ja ln e g o d w a ru b le  

5 0 k o p . m ies ięc z n ie  •—  sk u tk ie m  

c z eg o  z a rab ia n a  ż y c ie ro z n o sze ­

n ie m  m le k a  w z C z y c ie —  z a ś p ro  
k u ra to r R y b k in  w  S a c h alin ie  —  

z m u szo n y  je st u trz y m y w ać s ię z  

ro z n o sz en ia b u łe k z c z e g o je s t  
je sz c ze b a rd z o  z ad o w o lo n y , g d y ż  

p rz y n ajm n ie j m a  c o  je ść .

N a  U ra lu  p a n u je  g łó d  i n ę d z a . 

W z d łu ż to ró w ' k o le jo w y c h sp o ­

ty k a  s ię  g ro m a d y  w łó cz ąc y ch  s ię  
b e z d o m n y c h z d z ic z a ły c h d z ie c i. 

D o p rz e je ż d ża ją y ch p o c ią g ó w  

w y c iąg a ją  —  n a g ie  w y c h u d łe  ra ­

m io n a p ro sz ą c p o d ró ż n y c h o  
c h le b . W sze lk ie u c zu c ie lito śc i 

w y m a rło  u  ty c h is to t. W id z i s ię

iy g o d n ia m i n a g ie , c ię ż k o  c h o re  

d z ie c i, k tó re m i n ik t s ię n ie z a o ­

p ie k u je : M rą  w ięc te  is to iy  p o z ­
b a w io n e o p ie k i ro d z ic ie lsk ie j i 

d o m u i n ie z n a jd z ie s ię n ik t,  
k to b y rę k ę te j n ę d zy  p o d a ł.

W

c ja ln y ch rz e c z o z n a w c ó w . Je d n o  

z o d k ry ty c h  p ó l z n a jd u je  s ię n a  
z a ch o d z ie w y sp y , d ru g ie n a p o -  

łu d n io w y m -w sc h o d z ie w ’ p ro w in  
c ji M a rta p u ra . Je ś li w ierz y ć  

o św iad c ze n io m w ie lu sp e c ja li­
s tó w ’ , o d k ry to p o ra z d ru g i z a ­

p o m n ian e p o la d ja m en to w e, z  

k tó ry ch  o n g iś ra d ż o w ie  in d y jsc y  
c z e rp a li sw re n ie p rze b ra n e sk a r ­
b y . P o p ie ra tę te o rję c z ę s te n a ­

p o ty k a n ie w śró d k a m ien i . o k a ­
z ó w ’ n ie s ły c h a n ie c z y sty c h z  

।  le k k im  o d c ien ie m n ie b ie sk im ,  
a ta k ie w ła śn ie k a m en ie z n a j­
d u ją sę w sk a rb c a c h p a ła c ó w ’ 

w ład c ó w ’ H in d o s tan u . W  M a rta -  
p u rz e z n a jd u ją te ż c z ę sto  k o b a l-  

d y , c z a rn e d ja m e n ty , z n a jd u ją ­
c e z a s to so w a n ie  m . in . w  c e la c h  
p rz e m y sło w y c h , /  ■.

Rzeczy ciekawe.
Psie konto w banku.
A n g lji is tn ie je p ie s , k tó ry  

p o s ia d a sw o je w ła sn e c o n to w

b a n k u . Je st to  g ło śn y ’ p ie s p o li­
c y jn y w a b ią c y s ię Ja l, k tó ry  w  
c z a sie w o jn y p e łn ił n a fro n c ie  

s łu ż b ę w y w ia d o w c z ą i z a to o -  

trz y m a ł re n tę o d k ró la a n g ie l­
sk ieg o , o d k ró lo w ej A le k san d ry  
i o d  p re zy d e n ta S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y ch . P ie n iąd z e te z ło ż o n o  w  
b a n k u  n a  b ie ż ąc y  ra ch u n e k  Ja la

sk ra d szy  im  n a z w ę p le m ie n n ą  i n e o rg a n iz a c je  w o jsk o w e, sz c z e- 
p o h a ń b iw sz y ’ ją n a jn ie cn ie j. ’g ó ln ie j w  P ru sa ch W sc h o d n ic h , 

T a rg a li s ię ^  P ru sa cy  z a w sz e  n a k tó ry m  p a tro n u je „ d e m o k ra ty -  

/ ’ c esa rz N ie m ie c —  H in -
•ż iem ię R z p lite j n a ro d o w i p o i- d e n b u rg . Je że li S ta sz ic g ro z ił:  
sk iem u  m ie cz em , tre śc ią fa łsz y -  ’„ U tra ta m o rz a z g u b ą R z e c z y p o - 

i o b łu - Jsp o lite j p o c ią g n ie i m ó w ił to

w  se tn ą ro c z n icę  śm ie rc i p o św lę  
c o n y m , w in n iśm y  u p rz y to m n ić  
so b ie te zy je g o , p o n ie w a ż te n  
n a jsz c z e rsz y  w  te o rji i w  p ra k ty - w ła sn o ść c u d zą , c z y  to  k ra d n ąc c z n y  
n z i i  k i  1 1’n  r i  i  n  z ,! . „ .o iz iw iin "Cw v UiIa i  ।  ,1 c e re p u b lik a n in i c z ło w iek o  

sp ra w ie d liw o śc i w ie lk ie j, sy n  
w y d a rteg o P o lsce m ia sta P iły w a n y c h d o k u m e n tó w----- ----- - -  - ---- --- ------------- 7  *  - ------ .o p v iiu c j 1  1 1 1 U W 1 I Ł C l 
z o s ta w ił n a m  ta k ie p rz e stro g i, d n e m  n o sz e n ie m  k rz y ż a , c z y to n ie ty lk o z św ia d o m o śc ią te g o , 
k tó ry ch  sz k ie le tem  je s t m ą d ro ść , p ó ź n ie j w  c z as ie ro z b io ró w ’ P o l-  ’ c o  b y ło , a le  i z w ia rą , ż e P o lsk a  

’ a treśc ią m iło ść c z ło w iek a i o j- jsk i, a p o te m  lu d z io m , p o szc z ę- z m a rtw y c h w sta n ie , to d z isie j-  
c z y zn y . P o  d z iś d z ień  są  te  p rz e-  Ig ó ln y m  P o la k o m z iem  .z a c h o - ’sz e m u  p o k o le n iu P o la k ó w ’ , n a m ,

Pola djamentowe w Borneo.
W ia d o m o ść o o d k ry c iu  d w ó c h  

w ie lk ic h j> ó l d ja m e n to w y ch w  
B o rn e o  n a k ło n iła  rz ą d  h o le n d e r-v  ------------- X '-—  -o - - ----------  ------ r— —  p u d le m u r u x c itw v v , H tu ii, B o rn e o  n u K io n u a  rz ^u  n o ie n ae r

s tro g i p rz y k a za n ia m i a k tu a ln e -d m c h , o d d a ją c p ra p o lsk ą z ie m ię n a  k tm y ch  c ą ia c ią ż y  o d p o w ie -sk l f lo  w y sian ia n a  m ie jsc e  sp ę -
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Skąd jest ta ryba?VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N astał p o st, a w ięc zw ięk szy s ię  

zapo trzebo w an ie n a ry b y ży w e, śn ię te  

i w ęd zo n e. S zero k a p u b liczn o ść n ie  

je st w s tan ie sp raw d zić p o ch o d zen ia  

ry b sp ro w ad zan y ch  z zag ran icy w  s ta ­

n ie su ro w y m  i d la teg o „L ig a N iezap o ­

m ina jk i" p rzy p o m in a , że san d acze p ra ­

w ie w szy stk ie są sp ro w ad zan e z R o sji 

w  s tan ie m ro żo n y m  (1 0 w ag . ty g o d n io ­

w o ), k arp ie n a to m iast o d ro b n e j łu sce  

z W ęg ier, (k arp ie p o lsk ie m ają łu sk ę  

d u żą). S zczu p ak i i le szcze są p o ch o ­

d zen ia p o lsk ieg o .

Jeżeli ju ż k to ś m u si k u p ić san d acza  

to n iech zw raca u w ag ę n a s tan , w  ja ­

k im  s ię zn a jd u je ry b a , p o n iew aż w ielu

S p raw a B isp in g a
18 dzień rozpraw

P o sied zen ie ro zp o czę ło s ię o d  

o d czy tan ia listu p . B u szka —  
z w . m . G d ań ska , w sp o m in a ją ­

cy m o b . d o b ry ch s to su n k ach , 
jak ie łączy ły  o sk arżo n eg o z k się  
c iem .

N astęp n ie —  n a zap y tan ie  

p ro k u ra to ra  —  o sk arżo ny  zezn a-  
je , że  o  zm ian ie  te s tam en tu  p rzez  
k sięc ia  n ic  n ie w ied zia ł.

Ś w . Z am o y sk i zezn a  je , że p o  

śm ierc i p ie rw sze j żo n y —  B is- 
p in g o trzy m ał 2 00 .00 0 rb . sp ad ­
k u . S k ład a p ap ie ry d o ty czące  

sp raw  fin an so w y ch o sk arżo n eg o .
K o n ste rn ac ję i zac iek aw ien ie  

w y w o łu je w n io sek o b ro ń cy B it-  
n era o p rzes łu ch an ie św . H er-  
sze lm an a p rzy  d rzw iach  zam k n ię  
ty ch . S ąd p o stan aw ia w y słu ch ać  
u zasad n ien ia w n iosk u o b ro n y  

p rzy d rzw iach zam k n ię tych i 
o g ło sić n astęp n ie d ecy z je .

Zuchwały napad bandycki 
w centrum Warszawy

W czo raj o  g o d z . 4  i p ó ł p o  p o łu d n iu  
d o m ieszk an ia A n ze lin y  M arzec w  d o ­

m u  n r. 2 4  p rzy  u l. W ido k, zap u k ał k to ś  
d o d rzw i, w  czasie , g d y w  d o m u b y ła  
o b ecn a jed y n ie có rk a w łaśc ic ielk i, 2 3  

le tn ia Irena , u rzęd n iczka M . S . W o jsk .
N a zap y tan ie „k to tam "? —  u sły ­

szała o d p o w ied ź : „z e lek tro w n i" .

N ie p o d e jrzew ając n ic z łeg o , p . M . 
o tw o rzy ła d rzw i.

W ó w czas w p ad ło d o m ieszk an ia  
d w ó ch d rab ó w , z k tó ry ch  jed en  s tero -  
ry /o w ^ a ł p rzerażo n ą k o b ie tę rew o lw e-  

ren i. p o czem  d ru g i p rzy n ies io n y m  ze  
so b ą szn u rk iem  sk ręp o w ał je j ręce i 
n o g i, zn ó u sta zak n eb lo w ał ścierk ą.

W ep ch n ąw szy zw iązan ą p . M . d o  
sza ły , b an dy c i z rab o w ali z trem a 2  
p ie rśc io n k i, b ran so letk ę i 3 zeg ark i,  
p o czem  zb ieg li.

N a a larm  w y b ieg ło  k ilk u  lo k a to ró w  

Rozpowszechniajcie nasze pismo!

n iesu m ien n y ch k u p có w , szczeg ó ln ie j z  

n astan iem w io sn y , sp rzed ają ry b y  

zep su te , a ’ w  celu o szu k an ia p u b licz ­

n o śc i o b c in a łb y , lu b p o d m alo w u je  

sk rzele .

K arp p o lsk i o g ru b e j łu sce je st  

zn aczn ie sm aczn ie jszy o d w ęgie rsk ie ­

g o , k arm io n eg o  k u k u ry d zą, i ła tw iejszy  

d o sk ro b an ia .

Z am iast sa rd y n ek , k tó re są d ro g ie  

i k tó re b ezw aru n k o w o p o ch o dzą z za ­

g ran icy , n a leży k u p o w ać szp ro ty i 

k ilk i.

W reszcie ry b y w ęd zo n e d o sk o n a le  

n ada ją s ię n a o b ecn y p o st, a są p rze ­

w ażn ie p o ch o d zen ia k ra jo w eg o .

W  c iąg u 1 g o d z . ro zp raw a to ­
czy s ię p rzy d rzw iach zam k n ię­

ty ch . P o czem zezn a je b ieg ły  

S ach s o  s tan ie m ają tk o w y m  B is­

p in g a  w  czasie o d  8  d o  2 1 k w ie t­
n ia 1 9 1 3  r . u sta lo n y m  n a p o d sta ­
w ie ak t I in s tan c ji.

S ąd  o d czy tu je  św ieżo  n ad eszła  
d ep eszę n astęp u jącej tre ści:  
„P o lecon y m w y sła łem w ażn e  

szczeg ó ły . W y ro k sp raw ie B is­
p in g a p ro szę w strzy m ać" p o d p is .  

S ąd  i s tro n y  sp ec ja ln e j w ag i n ie  
p rzy w iązu ją d o  d ep eszy .

P o  u zu pe łn ien iu  p ro tok ó łu  są ­

d o w eg o p rzez o d czy tan ie n a  
w n io sk i s tro n zezn ań św iad k ó w ,  

S ąd p o stan aw ia n astęp n e p o sie ­
d zen ie p rzen ieść  n a śro d ę, p rzy -  
czem  p raw do p o d o bn ie ju ż w  śro  

d ę p ro k ura to r w y g ło si m o w ę  
o sk arżającą .

zaś d o zo rca zam k n ą ł b ram ę . Jed en z  
b an d y tó w  zd o ła ł u m k n ąć . Z a u c iek a ją ­
cy m  u l. W id o k d o M arsza łk o w sk ie j p o  
g o n iło  3 -ch  p o lic jan tó w , k tó rzy  jedn ak , 
z p o w o d u d u żeg o ru ch u , n ie m o g li 
u ży ć b ro n i p a ln e j.

W id ząc, że n ie u jd z ie p o g o n i b an ­
d y ta w p ad ł d o d o m u n r, 1 1 1 p rzy u l. 
M arsza łk o w sk ie j, g d z ie n a p o d w ó rzu  

s trze lił d p jed neg o z p o lic jan tó w , lecz  
ch y b ił. N astęp n ie b an d y ta u k ry ł s ię n a  

II p ię trze w  s ien i, g d z ie u ję to  g o . Jes t 
to 2 7 -le tn i Jan M atuszew sk i (Ż y tn ia  
4 5 ), in w a lid a b ez p racy , k aran y  raz za  

k rad z ież . D ru g im  b an d y tą u jęty m  w  
b ram ie p rzy u l.. W id o k 2 4 o k azał s ię  
2 4 -le tn i W ład y sław  S o ja (n ig d z ie n ie -  
m eld o w an y ), d ezerte r ze szp ita la w o j­

sk o w eg o  p rzy  u l. Z ak ro czy m sk ie j. Z ra ­
b o w an ą b iżu terję o d zy sk an o w  ca ło śc i.

ORazuje sle że on! 
silniejsi.

Jak s ię d o w iadu je „G ło s C o ­
d z ien n y " , ro zb ieżn o ść zd ań  m ię ­

d zy w łaśc ic ie lam i cu k ro w n i a  

M inis ters tw em  S k arb u w  sp ra ­

w ie d o k o n an e j o sta tn io p rzez  
p rzem y sło w có w  zw y żk i cen cu ­

k ru , n ie zn a jdz ie w y razu w  fo r­

m ie an u lo w an ia  te j zw y żk i, g d y ż  

w ład ze u staw o d aw cze o g ran iczy  

ły w  ty m  w zg lęd z ie k o m p eten ­

c je M in istra S k arb u , d a jąc m u  

p raw o reg u lo w an ia , a  n ie jak  

b y ło  p ro jek to w an e u stanaw ian ia  

cen  n a  cu k ie r.
M iędzy  in n em i M in iste r S k ar ­

b u m a p raw o zm n ie jszać o  5 0  

p ro c , w y so k o ść c ła w y w o zo w e ­
g o cu k ru .

W  ten sp o só b reg u lu je cen y , 

lecz n ie m a  m o żn o śc i zm u szen ia  

w łaśc iw y ch czy n n ik ó w  d o z re ­
zy g n o w an ia  z zw y żk i, zw łaszcza  

że k o m isja rząd o w a w sw o im  

czasie p o tw ie rd ziła k o n ieczn o ść  
p o d w y ższen ia cen .

Itt wioytli tórii 
Filii

V kl. 15 dzień.

5 0 .0 0 0 z ł. n r, 2 6 1 0 4 .

2 5 .0 0 0 z ł. n r. 6 1 9 2 4

2 .0 0 0 z ł. n -ry : 9 2 3 5 4 3 8 3 5 6 2 5 8 0 .

1 .0 0 0 z ł. n -ry : 1 2 4 6 6 2 5 7 7 5 2 8 9 1 0  

4 4 9 20  6 1 6 2 4 .

6 0 0 z ł. n -ry : 1 7 1 1 2 5 2 2 2 4 2 5 9 3  

8 2 0 3 9 5 7 4 9 9 6 0 7 1 3 3 6 1 1 5 0 0 7 1 6 5 35  

2 0 3 1 8 3 8 7 73 4 3 5 8 5 4 8 0 5 0 5 5 6 0 1 6 3 8 2 1 .

5 0 0 z ł. n -ry : 7 8 9 4 1 1 9 8 8 1 2 2 4 9 1 4 8 /9  

1 7 9 5 5 1 8 9 29 2 1 0 5 6 2 6 9 6 3 3 3 5 9 6 6 2 3 4 1  

6 3 8 74 6 4 4 3 7 ,

4 0 0 z ł. n .ry : 1 3 8 8 2 7 8 9 3 7 2 5 4 4 9 7  

6 4 9 3 7 9 0 7 8 2 7 8 8 5 6 6 1 2 0 3 3 1 2 2 1 9 1 2 8 7 4  

1 3 1 64 1 3 7 0 9 1 7 5 5 3 1 7 6 14 1 8 2 3 2 1 8 4 2 8  

1 9 7 6 0 2 4 9 78 2 5 1 2 0 2 8 0 2 8 3 0 8 1 6 3 1 8 5 0  

3 4 1 83 3 8 8 8 1 4 2 0 9 7 4 2 7 8 5 4 9 0 5 1 5 0 3 2 4  

5 8 2 4 5 6 3 0 4 3 ,

3 0 0 z ł. n -ry : 2 3 5 4 4 6 4 8 6 5 6 1 7 6 5  

1 1 7 6 1 7 8 4 1 8 5 4 2 4 6 5 3 3 6 0 3 3 6 6 3 4 2 1  

3 6 9 2 3 7 4 1 4 7 1 1 5 0 9 5  6 0 7 7  6 3 2 0  6 8 5 8  7 3 1 3  

7 4 8 1 7 5 3 6 8 6 6 8 8 8 9 0 9 5 4 5 9 6 2 3 1 0 3 2 1  

1 0 3 2 5 1 0 5 4 5 1 1 1 8 6 1 3 2 14 1 3 2 5 7 1 3 6 5 3  

1 4 4 5 2 1 4 9 5 2 1 5 0 9 9 1 5 1 4 2 1 5 4 1 0 1 6 0 3 7  

1 6 0 96 1 6 3 5 9 1 7 3 3 2 1 7 5 78 1 7 8 6 7 1 9 2 9 8  

1 9 7 4 8 2 0 3 1 9 2 0 5 66 2 0 8 6 1 2 1 5 88 2 1 5 9 8  

2 2 0 1 5 2 2 2 2 7 2 2 5 8 5 2 2 6 0 4 2 2 7 4 0 2 3 6 37  

2 4 9 3 1 2 6 0 7 2 2 6 6 87 2 6 8 6 4 2 7 3 78 2 7 4 2 3  

2 8 4 2 6 2 8 7 5 2 2 9 0 11 3 0 0 5 7 3 0 4 4 3 3 0 8 6 5  

3 0 9 7 4 3 1 0 7 9 3 1 2 4 0 3 1 3 4 0 3 1 4 4 3 3 1 9 5 2  

3 2 1 0 0 3 2 3 9 8 3 2 7 5 5 3 2 8 7 2 3 3 1 5 3 3 3 2 6 1  

3 4 1 9 6 3 4 6 6 7 3 4 6 6 9 3 5 7 4 7 3 6 2 3 6 3 6 8 1 2  

3 7 2 7 7 3 7 4 7 0 3 8 1 63 3 8 9 6 4 3 9 7 3 9 3 9 8 4 8  

4 0 2 9 1 4 0 3 9 4 4 0 4 6 2 4 1 5 87 4 2 1 4 9 4 2 2 6 5  

4 2 5 0 3 4 3 9 0 4 4 4 0 6 7 4 4 4 35 4 4 9 1 5 4 5 0 9 1  

4 6 1 5 3 4 7 2 31 4 7 5 9 8 4 8 2 2 7 4 9 3 8 6 5 0 9 4 3  

5 2 0 9 4 5 2 4 4 5 5 3 6 40 5 4 2 7 9 5 4 6 5 9 5 5 2 90  

5 6 8 0 5 5 8 2 5 3 5 8 4 5 5 5 8 5 2 5 5 8 6 5 5 5 9 0 1 6  

5 9 1 9 7 5 9 5 6 3 5 9 5 7 3 5 9 7 7 6 6 0 3 0 3 6 1 7 51  

6 2 3 4 4 6 2 4 00 6 3 7 5 0 6 3 9 19 6 4 7 3 6 6 4 8 7 5 .

Wj j  szRoła KMb lotniczych 
@ Bytfgoszczy

C y w iln a S zk o ła M ech an ik ó w  

L o tn iczy ch b ęd z ie o tw arta z d n . 

1 5 k w ietn ia b . r .

S zk o ła ' m a n a ce lu w y k sz ta ł­

cen ie w y k w alifik o w an y ch m e ­

ch an ik ó w  lo tn iczy ch , o d p o w ie ­

d z ia ln y ch  za  p raw id ło w e fu n k c jo  
n o w an ie s iln ikó w lo tn iczy ch i 

p ła tow có w o raz u zd o ln io n ych  

d o o rg an izo w an ia o b słu g i sam o ­
lo tów  o raz d o ich k o n serw ac ji 

i n ap raw y ,
D o S zk o ły b ęd ą p rzy jm o w an i  

k an d y d ac i: 1 ) m ający św iad ec-  

tw o u k o ń czen ia 3 -le tn ie j szk o ły  
rzem ieśln iczo -p rzem y sło w ej, o d ­

d z ia ł ś lu sarsk i, 2 ) m ający św ia ­

d ectw a u k o ń czen ia szk o ły p rze ­
m y słow y ch m istrzó w  m ech an i­

k ó w , 3 ) zaw o d ow i ś lu sa rze, p o ­
s iad a jący św iad ec tw a cze lad n i­

cze, 4 ) w reszc ie tacy p rąco w n i-  
cy w  p rzem y śle m etalo w y m , k tó  
rzy  w y k ażą  s ię , że p o siad ają  co -  
n ajm nie j 4 -le tn ią p rak ty k ę za ­

w o do w ą i w y k o n a ją zado w aln ia  
jąco p ró b n ą p racę cze lad n iczą .

K an d y d ac i m o g ą b y ć w  w iek u  

o d la t 1 7 -tu d o  la t 2 4 -ch . P rzy  
ró w ny ch k w alifik ac jach o trzy ­

m u ją p ie rw szeń stw o k an d y d ac i  
w w iek u p rzed p o b o ro w y m . 
W szy scy k an d y d ac i m u szą s ię  

p o d d ać o g lęd z in o m lek arsk im .  
W y n ik ty ch o g lęd z in s tan o w i o  
p rzy jęc iu . P rzy jęc i b ęd ą ty lk o  

zu p e łn ie zd ro w i, b ez żad n y ch  

za rzu tó w .
K an d y d ac i m u szą s ię w y k a-

Telefon w pociągu
N a lin ji k o le jo w ej H am b u rg —  

B erlin w p ro w ad zo n o  w e w szy st­
k ich w ag o n ach ap ara ty te le fo ­

n iczn e , p o zw alające w łączać s ię  
w  b ieg u p o c iąg u d o n o rm aln e ) 

s ieci te lefo n iczn ej.
Z asto so w an o tu ta j częśc io w o  

d ru ty te leg ra ficzn e , b ieg n ące

Z BOISK SPORTOWYCH.
W  n ied zie lę ro zeg ran y zo stał w  Z a  

k o p an em , n a w ie lk ie j sk o czn i n a  

K ro k w i k o n k u j-s \r sk o k ach n a n ar­

tach .

W y n ik i k o n k u rsu są b ard zo m arn e  

z p o w o d u n iesp rzy jający ch w aru n k ó w , 

g d y ż z p o w o d u d eszczu i m ałeg o śn ie ­

g u s tercza ły n a sk o czn i k am ien ie.

W  szczeg ó łach w y g ląd a ją w y n ik i 

n astęp u jąco : K lasa I —  1 ) Z ay d e l 

(S N P T T ) n o ta 1 6 .5 8 3 ; 2 ) B ela S trau ch  

(W ęg ry ) 1 6 .4 5 8 ; 3 ) G ąsien n ica W ł. 

(3 p . s . p .) 1 6 .0 0 0 . W  k las ie H —  

1 ) L ank o sz (S N P T T ) n o ta 1 7 .4 1 6 (n a j­

lep szy w y n ik zaw o d ó w !!) 2 ) Z y tk o «  

w icz (S N P T T ) 1 6 .8 1 2 . W  k las ie III  

w y g rał C u k ie r (S o kó ł) p rzy d o b re j 

zać g ru n to w n ą zn a jo m o śc ią p o ­

czą tk ó w  a ry tm ety k i (4 d z iałan ia  
liczb am i całem i, p o czą tk i u łam ­

k ó w ) o raz zn a jo m o śc ią języ ka  
p o lsk ieg o  w  s ło w ie i p iśm ie . E g ­

zam in sp raw d za jący  w  ty m  za ­

k resie sk ład a ją ty lk o k an d y d ac i 
w y m ien ien i p o d  3  i 4 . D y rek c ja  

szk o ły  m o że w ed łu g  sw eg o  u zn a ­

n ia p o lec ić k an d y d a to m  w y m ie ­

n io n y m  p o d  3 i 4  w y k o n an ie  ro ­

b o ty p ró b n e j czelad n icze j.
K ad n y d ac i, p rzy jęc i d o S zk o ­

ły , p o b ie ra ją n au k ę b ezp ła tn ie  

i o trzy m u ją b eżp ła tn ie u trzy m a­
n ie i m ieszk an ie . A b so lw en c i 

S zk o ły p o u k o ń czen ia je j i p o  
z łożen iu eg zam in ó w  z w y n ik iem  
d o d a tn im  o trzy m u ją św iad ectw a  
z u k o ń czen ia szk o ły i ty tu ł m e ­
ch an ik a lo tn iczeg o . K ażd y ab ­

so lw en t szk o ły je s t o b o w iązan y  
p o  u k o ń czen iu  szk o ły  o d słu ży ć  w  
fo rm acjach lo tn iczy ch w o jsk a  

p o lsk ieg o  —  n ieza leżn ie o d  o b o ­
w iązk u s łu żb y w o jsk o w ej —  1 8  
m iesięcy n a p o d staw ie sp ec ja l­

n e j u m o w y  s łu żb o w ej, jak o  t. zw . 

k ap itu lan t,
P o d an ia d o S zk o ły M ech an i­

k ó w  L o tn iczy ch m o żn a sk ład ać  
d o d n ia 1 0 k w ietn ia b . r . W  d n . 
1 5 , 1 6 i 1 7 k w ietn ia o d b ęd ą s ię  
o g lęd z in y lek arsk ie i eg zam in y  

w stęp n e .
S zczeg ó ło w y ch w y jaśn ień u -  

d z iela D y rek cja P ań stw o w ej 
S zk o ły P rzem y sło w ej w B y d ­

g o szczy (u l. św . T ró jcy 1 1 ).

w zd łu ż lin ji k o le jo w ej, częśc io ­

w o n iew ie lk ie ap ara ty rad io te ­
le fo n iczn e, n iew y m ag a jące d u ­
ży ch an ten , a s łu żące ty lk o d o  
p o łączen ia b ezd ru to w eg o ap ara ­

tu w  w ag o n ie z d ru tem  te leg ra ­

ficzn y m .

n o c ie 1 7 .0 0 0 . N ajd łu ższy sk o k w k o n ­

k u rs ie w y k o n ał M fick en b ru n 2 8 m tr.

W  W arszaw ie o d b y ły się w n ie ­

d z ielę w  sa li S zk o ły  P o d ch o rąży ch  z*<  

w o d y b o k se rsk ie , o rg an izo w an e p rzez  

Y M C A  i k lu b C estes .

* ) S tefan K ied rzy ń sW . Ż o n a i n fe  
żo n i p o w ieść . W ielk o p o lsk a K sięg ar­
n ia N ap ad o w a K aro la R zep eck ieg o . 

P o zn ań , 1 9 2 6  r .

N ajw ażn iejsze sp o tk an ia to mecz 

L ask o w sk i (C estes)— K laro w icz (m is trz  

G ó rn eg o Ś ląsk a w  w ad ze śred n ie j) , za ­

k o ń czo n y zw y c ięs tw em  warszawiani­

n a n a p u n k ty o raz sp o tk an ie W en d e  

(C estes) —  S e ik e (G . Ś ląsk ), gdzie zw? 

c ięży ł W en d e n a p u n k ty .

Z C an n es n ad esz ła w iad o m ość , że 

Z u zan n a L eng len fran cu sk a mistrzyni 

ten isu sp ad ła w  so b o tę rano z k o n ia . 

S tan  je j je s t b ard zo c iężk i.

Zasw i nie żona
P o p rzeczy tan iu o sta tn ie j p o ­

w ieśc i S t. K ied rzy ń sk ieg o p o d  

p o w y ższy m  ty tu łem  *)  m im o w o li 
p rzy p o m n iały  m i s ię , czy ty w an e  
p rzed k ilk u d z ies ięc iu  la ty św ie t­
n e u tw o ry p o w ieścio w e jed n eg o  
z ty tan ó w  n aszeg o  p iśm ien n ic tw a  
w  X IX  w . —  J , I . K raszew sk ie ­

g o . N ie w iem , czy au to r „Ż o n y  
i n ie żo n y " p rzy jm ie to za k o m -  
p lim en t, czy za ... n ag an ę . Jes t 
to k w est  ja zap a try w an ia .

O czy w iśc ie  że , jeże li ju ż  u czy  
n ilem  tak ry zy k o w n ą p arale lę  
p o m ięd zy p o w ieściam i K raszew ­
sk ieg o a o sta tn im  u tw o rem  p o ­

w ieśc io w y m w y b itn eg o w sp ó ł­

czesn eg o k o m ed io p isarza , n ie n a  
leży  teg o  b rać w  śc is łem  zn aczo - 

n iu teg o s ło w a. A n i ep o k a ,  

w  k tó re j o b a j c i p isa rze  tw o rzy li,  
an i ich św iato p o g ląd , an i w resz ­
c ie tech n ik a ich tw ó rczo ści n ie  
n ad a ją s ię d o jak ich k o lw iek  
b ezp o śred n ich p o ró w n ań , a jed ­
n ak , u w zg lęd n ia jąc to w szy stk o , 
co d z ie li ty ch d w ó ch p isa rzy ,  
n a leży zazn aczy ć , że K ied rzy ń -  
sk i, b y ć m o że b ezw ied n ie , p o ­
szed ł w  te j p o w ieśc i d ro g ą k o n ­
cep c ji au to rsk ich zn ak o m iteg o  

p o w ieśc io p isa rza z X IX  w .
N ie u leg a żad n ej w ątp liw o ści,  

że s tru k tu ra p o w ieśc i K ied rzyń ­

sk ieg o je s t d a lek ą o d teg o czes- 
n eg o sp o so b u  tw o rzen ia , n a k tó -  
rem d z isie jsze n erw o w e, ch o ­
ro b liw ie w y b u ja łe ży c ie n asze  
w y cisk a n iesam o w ite p ię tn o ja ­
k ieg o ś b ez ład u , ch ao ty czn o śc i 
i b ąd źm y  szcze rzy ... p ew n eg o  ro ­
d za ju „b o lszew izm u " literack ie ­
g o . Jak ież to w szy stk o d a lek ie  

o d re flek sy jn o śc i, o d d ro b iazg o ­
w ej n iem al o p iso w o ści i p sy ch o ­
lo g iczn eg o p o g łęb ien ia ch arak te  

ró w  p o stac i w  p o w ieśc i K ied rzy ń  
sk ieg o w  p o łączen iu  z lek k ą , za ­
led w ie  d o strzeg aln ą  g o lem  o k iem  
iro n ją cz ło w iek a, p a trząceg o n a  
św ia t p rzez p ry zm at p ew n eg o  
ro d za ju  d o b ro d u szn ej, jo w ia ln e j  
w y ro zu m ia ło ści,

K led rzy ń sk i w  sw e j p o w ieśc i  

„Ż o n a  i n ie  żo n a" p rag ną ł ro zw ią  
zać p ro b lem  w y ższej, n ie te j 
zd aw k o w ej, m o ra ln o śc i, p o lega ­
jące j n a te rn , że k o b ie ta b ez  
w zg lęd u , czy  je s t p raw n ie  p o ślu ­
b io n ą żo n ą, czy n ie , m o że b y ć  
u czc iw ą , i p o szed ł au to r p o  lin ji 
n a jm n iejszeg o o p o ru . Jego b o ­
h a te rk a , W o jn ick a , je s t żo n ą,  
a le p o zb aw io n a je s t e lem en ta r ­
n y ch zasad m o ra ln o śc i, zd radza  
m ęża, zd rad za k o ch an k a , jed -  
n em  s ło w em  s to i n a p o z io m ie  
zw y k łe j h e tery , a  ezy n i to  w szy st 
k o b ez n a jm n ie jszeg o p o w o d u , 
m o g ąceg o  ch o ćb y  w  częśc i u sp ra ­
w ied liw ić je j p o stęp o w an ie . O t!  

zd rad za d la sam ej p rzy jem n o ści  
zd rad y , czy n i to  n iem al b ezm y śl 
n ie ... Jest to  ty p  n eg aty w n y , w  
ca łem  teg o s ło w a zn aczen iu , n e ­
g a ty w n y , jak p raw ie w szy stk ie  
p o stac ie te j p o w ieśc i za w y ją t­
k iem  jed n e j, jed y n ej N elly , d ru ­
g ie j p o stac i ty tu ło w ej. N elly , 

n ie żo n a , lecz p ła tn a k o ch ank a  
W o jn ick ieg o , p o siad a w szy stk ie  
za le ty  i cn o ty , jak ie w ed łu g  o g ó l 
n ie p o jm o w an e j m o ra ln o śc i p o ­

s iad ać p o w in n a  żo n a —

I to  w łaśn ie s tan o w i o ś ca łeg o  
p ro b lem u , k tó reg o o czy w iśc ie  
K ied rzy ń sk i n ie ro zw iąza ł, b o  
ro zw iązać g o n ie  m ó g ł. D o  k o ń ­
ca św ia ta , d o p ó k i ch o ćb y  jed n a,  
o sta tn ia k o b ie ta zo stan ie n a  ty m  
p ad o le  z iem sk im  p ro b lem  ten  ro z  

w iązan y n ie b ęd z ie .
Ż ca łe j g a le rji p o stac i m ęs ­

k ich w  p o w ieści K ied rzy ń sk ieg o  
n a jlep szym , św ietn ie p rzep ro w a ­
d zon y m o d p o czą tk u  d o  k o ń ca, 
p o d w zg lęd em  p sych o lo g iczn y m  

b ard zo  zw arty m  i lo g iczn y m  je s t 

S tan isław  G eis t, ty p  t. zw . m o c ­

n eg o cz ło w iek a, k tó reg o n ic z ła ­
m ać n ie m o że , ch y b a sp ó źn io ­

n a n am ię tn o ść d o tak ie j k o b ie ­
ty , jak W o jn ick a . P o stać W o j­
n ick ieg o je s t co k o lw iek , że s ię  
tak w y rażę s ty lem  teatra ln y m ,  
p rzeszarżo w an a . B y w ają często 
m ężow ie id jo c i, a le nie w ta­
k im  s to p n iu , jak ten W o jn ick i.

W sp o ry m  ju t d o ro b k u lite ­

rack im  S t. K ied rzy ń sk ieg o , p o ­
w ieść „Ż o na  i n ie żona" stanowi 
n o w y e tap jeg o świetnie rozwi­
ja jąceg o s ię ta len tu , po którym 
n a leży s ię sp o d z iew ać je szcze  

b ard zo  w ie le .

K ied rzy ń sk i je s t jed n y m  z tych, 
rzad k ich u n as p isa rzy , k tó rych ' 

ta len t ró w n o m iern ie i n ieu stan ­
n ie ro zw ija s ię w  d w ó ch jed n o ­
cześn ie k ie ru n k ach : k o m ed jo  
1 p o w ieścio p isa rsk im . Z  k ażd y m  
n o w y m  d z ie łem  jeg p w id ać, jak  

ten n iep o sp o lity ta lep ł tężeje , 
k rzep n ie , n ab ie ra m ęsk o ści i 
w k racza n a d ro g ę d o sk o n a ło śc i.

St. Cieszkowski
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„ P o c h o d n ia "

M czwartek, dnia 25 litego 1926 r.
w auli państw, gimnazjum męskiego

w Toruniu 

( W y s o k a  1 4 )  

w y k ła d ( d w u n a s ty )  

prof. Szyta 

n a  t e m a t :  

Tlen l lejo znaczenie. 
Z demonstracjami.

o godz. 7 wiecr.
W s tę p  d la  c z ło n k ó w  P . T . K . i O . R .  

„ P o c h o d n ia "  w o ln y .

W p r o w a d z e n i p r z e z c z ło n k ó w  g o ś c ie  

p ła c ą  2 0  g r o s z y .

Prezes: Eug. Baliński

KRONIKA

I
 Środa

M a te u s z a  a p o s to la

Czwartek 

A n a s ta z ji

Piątek
A le k s . , Z y g m u n ta

—  C o g r a ją w  te a trz e? D z iś  w  

ś r o d ę g o ś ć , w y s tę p o p e r e tk i  

w a rs z a w s k ie j z  p . M e s s a ló w n ą  z  

o s ta tn ią n o w o ś c ią o p e r e tk o w ą  

„ O r łó w ” .
W  c z w a r te k  p r e m je r a  , ,  R o m a n  

ty c z n e j a m e r y k a n k i '.

W  p ią te k  „ R o m a n ty c z n a  a m e ­

r y k a n k a ” .
—  N a b o że ń stw o z a d u sz ę śp . 

k s . k a r d y n a ła p r y m a sa D a lb o -  

r a o d p r a w io n e  z o s ta n ie  w  c z w a r  

t e k  2 5  b m . o  g o d z . 9  w  k o ś c ie le  

ś w . J a k ó b a , n a  k tó r e  z a p ra s z a ją :

( — - ) K s . d z ie k a n  P e łk a .

(— ) D r . W y b ic k i , p r z e w .L ig i  k a t

—  O d c z y t o J ó z e fie P iłsu d ­
sk im , k tó r y  w  n ie d z ie lę w y g ło ­

s i ł p . r e d . T a d . W ie n ia w a  D łu g o -  

s z e w rs k i , ś c ią g n ą ł l i c z n e t łu m y  

s łu c h a c z ó w ,  m ię d z y  k tó r y m i s i l ­

n ie  b y ły  z a s tą p io n e s f e r y  w o j ­

s k o w e . T r e ś ć  o d c z y tu  b y ła  w ie l ­

c e in te re s u ją c a —  s łu c h a n o  

w ię c o d c z y tu  z n a p ię tą u w a g ą  

„ S ło w o  P o m o r s k ie ” n a  k tó r e ­

g o  r e d a k c ję n a z w is k o P i ł s u d ­

s k ie g o  d z ia ła p o d o b n ie j a k  k o ­

lo r c z e r w o n y  n a  in d y k a , z a m ie ­

ś c iło w ' n u m e rz e w to r k o w y m  

„ s p ra w o z d a n ie ” z o d c z y tu , k tó ­

r e g o  z w ro ty  p r z y p o m in a ją p o le ­

m ik ę p r a s o w ą , ,S ło w o  P o m o r ­

s k ie ” c o n tr a „ D z ie n n ik  B y d g o ­

s k i ’ .

—  Z  d z ia ła ln o śc i T o w . G r a fic z  

n e g o w  T o r u n iu . W  u b ie g łą  s o ­

b o tę  o d b y ło  s ię  w  K s ią ż n ic y  im .  

K o p e r n ik a p o s ie d z e n ie s ą d u  

k o n k u r s o w e g o , k tó r y  m ia ł z a  z a ­

d a n ie  o c e n ić  n a d b s la n e  p r o je k ty  

n a l i s to w n ik  T o w a r z y s tw a . Z  

n a d e s ła n y c h  1 0  p r a c  w y r ó ż n io n o  c h c e m .y p r z e c h o d z ić p o d o b n y c h  

d w ie , k tó r y m t e ż p r z y z n a n o  p r z y k ro ś c i ,  

n a g r o d y . P r e m jo w a n e p r o je k ty  s k o s z to w a ć  p . M .

j a k  j e  m ia ł o k a z ję

w y k o n a n e b y ły p r z e z p . W r o ­

c z y ń s k ie g o  ( I n a g r o d a ) i R o s iń ­

s k ie g o ( I I n a g ro d a ) . 3 c ie j n a ­

g r o d y n ie p r z y z n a n o n ik o m u ,  

g d y ż  s ą d  u z n a ł , ż e z r e s z ty  n a ­

d e s ła n y c h  p r a c  ż a d n a  n a  n a g r o ­

d ę n ie  z a s łu g u je .

—  K w e sia r k i! P r z y p o m in a  s ię ,  

ż e  d n ia  2 4 - g o  i 2 5  b n i . o d  g o d z i ­

n y  2 — 5 { > o p o ł . |K > w s z y s tk ic h  

u l ic a c h m ia s ta T o r u n ia b ę d ą  

j e ź d z ić  w o z y  i z b ie ra ć  d a r y  w  o -  

d z ie ż y , b ie l iź n ie  i u b u w ia , d la  

b e z ro b o tn y c h .

P r z y  k a ż d y m  w o z ie  b ę d z ie  j e ­

d n a . z p a ń  z  S e k c ji K o m ite tu  0 -  

b y w a te l s k ie g o  P o m o c y  d la  b e z ­

r o b o tn y c h , a  w y d e le g o w a n e  o s o ­

b y z a o p a t r z o n e n a r a m ie n iu  w  

o p a s k ę „ K o m . O b . P o m B e ż  ' 

b ę d ą c h o d z ić  p o  d o m a c h  i z b ie ­

r a ć  d a r y .

M a m y g o r ą c e p r z e ś w ia d c z e ­

n ie , ż e O b y w a te ls tw o  to r u ń s k ie  

p ó jd z ie  r ę k a w  r ę k ę  z K o m ite -

t e r n W y k o n a w c z y m  i n ie p o z o ­

s ta n ie  o b o ję tn e d la t a k  w a ż n e j  

a k c j i . —  P r z e w le k ła  z im a , s ta le  

s z e rz ą c ą  s ię  e p id e m ic z n ie  g r y p a g o d z . 6 e j w ie c z / a la r m o w a n o  

d a je s ię w e z n a k i 1 

p o s ia d a ją c y m , a  c ó ż  d o p ie r o  ty m  

L ie d a k o r n , k tó r z y  n ie m a ją s ię  

n a w e t c z e m o k r y ć . D o w a s  

M a tk i P o lk i a p e lu je m y , n ie p o -  

z w ó lc ie  g in ą ć ty m  b ie d a c tw o m  

b e z r o b o tn y m . P r z y  d o b r y c h  c h ę ­

c ia c h  z a w s z e  s ię  w d o m u c o ś  

z n a jd z ie , a  w ię c  p r z e j r z y jm y  n a ­

s z ą  g a r d e ro b ę , b u c ik i i b ie l iz n ę  i  

o d łó ż m y  c o ś d la  r o d z in b e z ro ­

b o tn y c h .

O f ia r o d a w c ó w  p r o s i s ię , a ż e b y  

n a w y ż e j w y m ie n io n e d n ie z e -  

c h c ie l i p r z y g o to w a ć s w e d a r y ,  

z w ią z a ć  j e  w  j e d n ą ,  p a c z k ę  i z a o ­

p a t r z y ć  k a r te c z k ą , z a w ie r a ją c ą  

n a z w is k o  o f ia r o d a w c y i s p is  

o f ia r o w a n y c h  r z e c z y . W o z y  b ę d ą  

s y g n a l iz o w a ć s w o je z b l iż e n ie  

d z w o n ie n ie m .

— N ie p rz y jem n e z d a r z e n ie  

m ia ł w  d n iu  2 2 . b m . o g ó ln ie  z n a ­

n y  i s z a n o w a n y  p . W . M a lin o w ­

s k i , k tó re m u  w  c z a s ie  w y k u p y ­

w a n ia  b i le tu  n a d w o r c u  T o r u ń -  

m ia s to  z w r ó c ił u r z ę d n ik  u w a g ę ,  

ż e b a n k n o t 2 0 z ło to w y , p o d a ­

n y  j a k o  n a le ż y to ś ć z a b i le t —  

j e s t f a ł s z y w y . Z n a jd u ją c y  s ię  w  

p o b l iż u  p o s te ru n k o w y  s p o w o d o ­

w a ł s p is a n ie  p r o to k ó łu w t e j  

s p r a w ie . —  J a k  s ię d o w ia d u je ­

m y , p . M . o t r z y m a ł b a n k n o t ,  

o d  in n e j o s o b y , t a  z n ó w  o d  in n e j  

( o c z y w iś c ie z a w s z e j a k o  p r a w ­

d z iw y ) —  t a k  ż e  t r u d n o  b ę d z ie  

s tw ie rd z ić ź r ó d ło p o c h o d z e n ia  

f a l s y f ik a tu . Ś le d z tw e m  k ie ru je  

E k s p . U r z . Ś l .

W y p a d e k t e n p o w in ie n b y ć  

p r z e s t r o g ą d la w s z y s tk ic h , j a k  

o s t ro ż n y m  t r z e b a  b y ć  p r z y  p r z y j  

m o w a n iu  b a n k n o tó w , j e ś l i n ie

-  A r e s z to w a n o : J . K . z  L u b i ­

c z a z a k r a d z ie ż , A . P . z a w łó ­

c z ę g o s tw o  i n ie r z ą d .

—  Z g ło sz o n o k r a d zie że : W . 

D o l iv i d r o b n ą k r a d z ie ż b iż u -  

t e r j i , —  |p | . J a n  S k o n ie c k i ,u l  

S z e ro k a  2 3 ) z g ło s ił k r a d z ie ż  r o z ­

m a i ty c h  p r z e d m io tó w ' w a r to ś c i  

2 0 0  z ł . —  S te f a n ja  Z ie l iń s k a  k u l .  

I o d g ó r n a ) d o n io s ła  o  k r a d z ie ż y  

b ie l iz n y .

—  4 -m ie się c z n e d z iec k o w  

z b io rn ik u k lo a c z n y m . D n ia 2 2  

h m . z n a la z ł a d m in is t r a to r p r z y  

u l . L e le w e la  n r . 6 o k o ło  4 - m ie -  

s ię c z n e d z ie c ą k o w g łó w n y m  

z b io r n ik u k lo a c z n y m . D z ie c k o  

o d s ta w io n o d o P r o k u r a to r j i .  

S p r a w c z y n ią t e g o w s tr ę tn e g o  

c z y n u j e s t z a m ę ż n a A . K ., z a ­

m ie s z k a ła t a m ż e . Ś le d z tw o  w  

to k u .

—  W y śle d z o n o sp ę d z a n ie p ło ­

d u p r z e z p e w n ą k o b ie tę , z a m .  

p r z y u l . P o d g ó r n e j . P łó d  z n a ­

l e z io n y  z n a jd u je  s ię  w  k o m is a r -

j a c ie  c e le m  d a ls z e g o  ś le d z tw a .

—  Z a w e z w a n o s tr a ż p o ż a r n ą  

d o g a sze n ia —  d y m u ... 2 2 . b m .

w a r s tw o m  | s t r a ż p o ż a r n ą n a u l B a r to s z a

G ło w a c k ie g o 2 . S tr a ż n ie b y ła  

c z y n n ą , p o n ie w a ż  o g n ia  n ie  b y ło ,  

ty lk o  s i ln y  d y m , w y d o b y w a ją c y  

s ię z k o m in a , c o m ie s z k a ń c ó w  

w p r o w a d z iło  w  b łą d .

G R U D Z IĄ D Z . Ś w ięto  p ie śn i u -  

r z ą d z a g r u d lz ią d z k i in s p e k to r a t : n o  w  u s tę p ie  p u b l ic z n y m  p r z y  

s z k o ln y  w  b ie ż ą c y m  r o k u . Ś p ię - d w o r c u n ie ż y w e g o n o w o r o d k a  

w a ć b ę d z ie o k o ło  8 0 0 d z ie c i B ’ p J c i m ę s k ie j . W y r o d n a  m a tk a  

j e d n o g ło s o w y c h  p ie ś n i . O p r ó c z  , p o c h o d z i p r a w d o p o d o b n ie  z  o k o -  

t e g o  o d b ę d z ie s ię k o n k u r s o w y ; | j C y K to b y  m ó g ł p o d a ć s z c z e -  

s p ie w  p o s z c z e g ó ln y c h  s z k ó ł . I g o ły  c o d o  w y k r y c ia w y r o d n e j  

O C Y P E L , p o w . s ta r o g a rd z k i. ' m a tk i , n ie c h  z g ło s i s ię w  U r z ę -  

Z a b ó js tw o . P r z e d  k i lk u  d n ia m i ’ d z ie P o l ic j i P a ń s tw , p r z y u l  

p o d c z a s s p r z e c z k i m ię d z y f u r - 'C h o jn ic k e j .

m a n a m i , z w o ż ą c y m i d r z e w o , z a - i K A R T U Z Y . K ilk o le tn i s y n e k  

s z e d ł s m u tn y  w y p a d e k . O tó ż u r z ę d n ik a k o le jo w e g o  K a m iń -  

g o s p o d a r z  W ł. M e c h liń s k i z  C z e s k ie g o  z n a la z ł , j a k  d o n o s z ą , n a  

c h o w a  c h c ia l k łó c ą c y c h  p o g o d z ić u l ic y  r e w o lw e r  ( b r o w n in g ) . Z a u -  

\ \ t e j c h w i li n a d b ie g ł  j e d n a k  2 0  jw a ż y ła to  j e g o  1 1  l e tn ia  s io s t r a ,  

l e tn i F e l ik s B r a n d t z O c y p la i o d e b r a ła  m u  n ie b e z p ie c z n ą  b r o ń  

u d e r z y ł d r ą g ie m  M e c h l iń s k ie g o  ‘ i c h c ia la j ą  z a n ie ś ć d o  d o m u ,  

t a k  s i ln ie  w  g ło w ę , ż e t e n ż e  n a -  ’ p r z y c z e m  j e d n a k  z n ie z a b e z p ie -  

ty c h m ia s t u t r a c i ł p r z y to m n o ś ć . ' c z o n e j  b r o n i p a d ł  s t r z a ł  i  u g o d z i ł  

O d w d e z io n o  g o d o  s z p i ta la , ś w . |d z ie w c z y n ę w  p ie r s i . D z ie c k o  

E lż b ie ty  w  S ta r o g a r d z ie , g d z ie  ' j e s t c ię ż k o  r a n n e , a le  s ą  w id o k i ,  

w k r ó tc e  z m a r ł . B r a n d ta  a r e s z to -  i ż e  u d a  s ię  k u lę  w y ją ć  i r a n n ą  z a  

w a n o .  [ c h o w a ć  p r z y  ż y c iu .
S Ę P Ó L N O . P o ż a r w y b u c h ł tu j K O Ś C IE R Z Y N A . N a  tu te j s z y m  

w  n o c y  z  c z w a r tk u  n a  p ią te k  w  r y n k u  d |a  b y d ła  p o ła p a n o  z ło  

s k ła d z ie  b ła w a tó w  O m y ń s k ie g o , ^ je ja  w  c h w i li , g d y  p e w n e m u  

w  r y n k u . S tra ż y  p o ż a r n e j u d a ło  g o s p o d a r z o w i w y c ią g n ą ł z k ie -  

s ię p o ż a r z l ik w id o w a ć . S tr a ty  s z e n j 1 0 0 - z ło tó w k ę . Z ło d z ie ja o -  

s ą  ip o d o b n o  b a r d z o  z n a c z n e . b i t0  z a r a z  n a  m ie js c u  t a k , ż e  p e -  

P E L P L IN . K r a d zie ż  w  k o śc ie le  ’ w n ie  t e g o  n ie  z a p o m n i i w ię c e j  

k a te d r a ln y m . W  s o b o tę d n ia  1 3 k r a ś ć  n ie  b ę d z e . ' 

b m . p a n n a K I . L ., p r z y s tę p u ją c  ! P O Z N A Ń . N ie p o p r a w n y . P r z e d  

w  k a te d r z e d o  K o m u n j i ś w . I s ą d e m *  k a r n y m  w  P o z n a n iu  s ta  

p o z o s ta w i ła  w  ł a w c e  to r e b k ę  7 5 * w a ł p o  r a z  3 9  s z e w c  W l. T h ie l -  

z ł . w  g o tó w c e , z ło ty  z e g a r e k i m a n n , k a r a n y  p o p r z e d n io  z a  r o z  

in n e  r z e c z y , w a r to ś c i r a z e m  2 1 0 m a  i  t e p r z e s tę p s tw a . S ą d i ty m  
z ł . G d y  w r ó c i ła  d o  ł a w k i , to r e b !  r a z e m  s k a z a ł g o  n a k i lk a ty ­

k i ju ż  n ie  b y ło . J a k iś  o p r y s z e k g o d ń i w ię z ie n ia  z a  o s z c z e r s tw o ,  

w id a ć ,  c z e k a ł  ty lk o  n a  t a k ą  s p o - 1 L IP N IC A . N ie p o s ia d a ją c  a n i  

s o b n o ś ć , w z ią ł n ie s p o s t rz e ż e n ie  s t r z e lb y , a n i p o z w o le n ia n a  n o -  

to r e b k ę  i u lo tn i ł s ię . T e g o  s a m e - .s z e n ie  b r o n i , a  m a ją c j e d n a k

g o d n ia z n a le z io n o  to r e b k ę n a  

tu te j s z y m  d w o r c u , l e c z  n ie  b y ło  

w  n ie j a n i p ie n ię d iz y , a n i z e g a r ­

k a . B a c z n o ś ć  w ię c i w  k o ś c io ­

ł a c h  p r z e d  z ło d z ie ja m i!

Ł E B N O , p o w . w e jb e ro w sk i. 

S ą d  w  W e jh e ro w ie  s k a z a ł d a w ­

n ie js z e g o  tu te j s z e g o  s o ł ty s a  A u ­

g u s ta M ile w c z y k a z a s p r z e n ie ­

w ie r z e n ie , f a ł s z o w a n ie k w i tó w ,  

f a ł s z o w a n ie  p o d p is ó w  i td n a 1 0  

m ie s ię c y  w ię z ie n ia o r a z p o n o ­

s z e n ie k o s z tó w p o s tę p o w a n ia ,  

t r w a ją c e g o  ju ż  k i lk a  l a t .

L U B IS Z E W O , p o w . tc z ew sk i. 

W  s o b o tę p o p o łu d n iu  u to n ą ł w  

tu te j s z y m  j e z io r z e I 3 1 e tn i s y n  

w d o w y  Z ie l iń s k ie j z  L u b is z e w a .  

C h ło p ie c c h c ia ł p r z e jś ć p r z e z  

ló d , j e s z c z e d o s y ć m o c n y d o  

s w e g o  s t r y ja , d z ie r ż a w c y t e g o  

j e z io r a , r y b a k a , .1 . d o s ta ł s ię  j e ­

d n a k ż e  n a  s ła b e  m ie js c e , ló d  z a ­

ł a m a ł s ię i u to n ą ł . Z w ło k i j e g o  

w y d o b v to  d n ia  n a s tę p n e g o .

Ł 0 B D 0 W 0 . K r a d z ie k o n i. P o  

s te ru n k o w i P o l . P a ń s tw o w e j d o  

n ió s ł n ie s te ty  ju ż  p o  s z k o d z ie  g o  

s p o d a r z  K o ź l ik o w s k i , ż e  w  n o c y  

z  1 7  n a 1 8  lu te g o  b r . s k r a d z io n o  

m u z  z a m k n ię te j s ta jn i  2  k o n ie  

; 2  s z o ry  ł ą c z n e j w a r to ś c i o k o ło  

1 0 0 0  z ł . P o l ic ja  z a rz ą d z i ła  e n e r -  

g ic n e  d o c h o d z e n ia  i j e s t ju ż  n a  

t r o p ie  s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y .

S T A R O G A R D . W y r o d n a  m a t ­
k a . - W  p o n ie d z ia łe k z n a le z io -

ż y łk ę  m y l iś w s k ą  z a k r a d ł s ię  H a  

b e n ta  a n  z  L ip n ic y  d o  m ie s z k a ­

n ia p . S u w l iń s k ie g o z T o k a r  

z a b ie r a ją c z s o b ą d u b e l tó w k ę .  

C z y  m o ż n a  c z u d z ą  w ła s n o ś ć  z a ­

b ie r a ć p o u c z y H a b e n te I z b a  

k a r n a .

W IE L K A Ł Ą K A . N ie z n a n i  

sp r a w c y z a k i ’a d l i s ię w  n o c y  z  

1 7  n a  1 8  b m . d ( o  g o s p o d a r z a  M u ­

r a w s k ie g o  z a b ie r a ją c  m u  b ie l iz -  

* ę n i g a r d e r o b ę w a r to ś c i 4 0 0  z ł .  

| T C Z E W . K r a d z e ż . —  U ję c ie  

j w ła m y w a c za . W  n o c y  z  1 7  n a  1 8  

b m . w ła m a l i s ię  d o  s k le p u  f u te r  

B a r b a r z y ń s k ie g o  w  T c z e w ie  n ie -  

w y ś le d z e n i z ło c z p ic y , k tó r z y  

s k r a d ll to w a r  w a r to ś c i 2  ty s ię c y  

z ł . Z ło c z y ń c y  d o s ta l i s ie  d o  s k le  

p u  p r z e z  o tw ó r  w y b i ty  w  s z y b ie .

P o l ic ja  w  T c z e w ie  u ję ła  n ie b e z  

p ie c z n e g o  w ła m y w a c z a , J a n a  

R ó ż a ń s k ie g o , p o s z u k iw a n e g o  

p r z e z  o r g a n a p o l ic y jn e  i ś le d c z e  

z a k r a d z ie ż e , p o p e łn io n e  n a t e ­

r e n ie  p o w ia tu  t c z e w s k ie g o .

Z A G Ó R Z E p o d G d y n ią . K u r s  

ż e ń sk i n a U n iw e r sy te c ie L u d o *  

w y m  w  Z a g ó r z u  p o d  G d y n ią  r o z  

p o c z y n a  s ię  1 5  k w ie tn ia  i t r w a ć  

b ę d iz ie d o 1 5 s ie r p n ia . P o  p r o  

s p e k ty  p is a ć  n a le ż y  d o  U n iw e rs y  

l e tu  L u d o w e g o  w  D a lk a c h  p o d  

G n ie z n e m , z a łą c z a ją c  z n a c z e k  1 5  

g r . n a  o d p o w ie d ź .

G D A Ń S K . N le u d a łe p r z e m y t­
n ic tw o p a sa ż er ó w . N a p e w n y m  

ip a ro w c u  j a d ą c y m  z  G ila ń s k a  d o  

H a w r u  ( F ra n c ja ) , w y k r y to  p o d  

p o k ła d e m t a k  z w a n y c h  „ ś le ­

p y c h  p a s a ż e ró w  ” w  i lo ś c i 1 0  o -  

s ó b , k tó r z y p o ta je m n ie z a m ie ­

r z a l i d o s ta ć  s ię  d o  B e lg ji . P o m y ­

s ło w y c h  p a s a ż e r ó w  z m u s z o n o  d o  

w y lą d o w a n ia  w  Ś w in o u jś c iu ,  o d  

d a ją c  i c h  w  r ę c e  w ła d z  p o l ic y j ­

n y c h .

R Ó Ż N E .
C z y K o lu m b z o sta n ie o g ło sz o n y  

z a św ię te g o ?

W e d le p is m  a m e r y k a ń s k ic h  

r o z p o c z ą ł z w ią z e k  r e l ig i jn y  R y ­

c e rz y  K o lu m b a  k a m p a n ję , m a ją  

c ą n a  c e lu  o g ło s z e n ie K o lu m b a  

z a ś w ię te g o k o ś c io ła  r z y m s k o ­

k a to l ic k ie g o . ( W ia d o m o ś ć  t a  w y -  

d a je  s ię  n a m  t r o c h ę  z b y t „ a m e ­

r y k a ń s k ą ”  — - r e d .) .

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .
T O R U Ń . M ie się cz n e z e b r a n ie  

S to w a rz y sze n ia  U r z ęd n ik ó w  P a ń  

s tw o w y ch  i K ó o m u n a ln y ch w  

T o r u n iu o d b ę d z ie s ię w  p ią te k ,  

d n ia  2 6 . lu te g o  1 9 2 6 r . o  g o d z .  

1 8 te j w  a u l i g m a c h u  W o je w ó d z ­

k ie g o .

N a  ) > o r z ą d k u  d z ie n n y m : W y ­

k ła d  p . d y r e k to r a M a g ie r y  o r a z  

in n e  b a r d iz o  w ra ż n e  s p r a w y .

O  l i c z n y  u d z ia ł p p . c z ło n k ó w  

i g o ś c i p r o s i  Z a r z ą d .

N a k ła d e m  D r u k a r n i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k  i S p ó łk a w  T f ru n iu .  

R e d a k to r n a c z e ln y : A. Antczak 

R e d a k to r o d p o w ie d z . : M . M u s ia ł .

W y n a la z e k !
P o  d łu g ic h  p r ó b a c h  u d a ło  s ię  w y s z u k a ć  

s p o s ó b c z y n ią c y s k ó r ę p o d e s z w ia n ą  

nieprzemakalną
i d łu g o  t r w a łą . Z  t e g o  p o w o d u  p r a c o w ­

n ia  o b u w ia  p r z y  u l ic y  ś w . D u c h a  N r . 1 3  

r ó g K o p e r n ik a p r z y jm u je b u ty  i b u c ik i  

do żelowania
d o  1 6 - g o  m a r c a r . b . b e z z a ro b k u  d la  

p r z e k o n a n ia S z a n o w n e j p u b l ic z n o ś c i .  

P o c e n ie o d 2 d o 4 z ło ty c h z a p a r ę

Poszukuję od 1. IV. 1926 r.

wyuczonego murarzu z Z zotlainlkaml 
oraz robotnika Zonal, z 3

Majętność Pigrza, pow. Toruń.

MleszUnnieuśrótlmieściu
3  p o k o jo w e z ł a z ie n k ą , b . ł a d n ie p o ło ż o n e ,  

z  m e b la m i z a r a z  t a n io  d o  o d d a n ia .

O f e r ty p o d  9 9 9 d o  A d m in is t r a c j i n in . p is m a .

Mono Kaso Chorych 
ff l T o r u n iu  

poszukało ublkacy] nadaw sio no 

biura od dnia 1. VI. rb.
z g ło sz en ie u lica S z c zy tn a  n r . 1 0

W y d z ie r ża w ię  g o sp o d a r stw o  
3 2  m o r g o w e  z  in w e n ta r z e m  m a r tw y n  d la  r o l ­

n ik a b e z ro ln e g o  w  R o b a k o w ie , s ta c j i G o r z u -  

c h o w o p ią ty d o m  n a l e w o p r z y d r o d z e n a  

w ie ś O b o r y . W a r u n k i u g o d y  n a  m ie js c u  

lu b a d r e s w  e k s p e d y c j i n in ie j s z e g o p is m a .

M a ję tn o ść S y p n ie w o  —  P o m o r ze  

p o s z u k u je  o d  1 . 4 . 1 9 2 6  r . r o z u m ie ją c e g o  s w ó j  

z a w ó d  i p o s ia d a ją c e g o  p o r z ą d k i  

kołodzieja z uczniem.
K r z y ż o w a p i ła w  w a rs z ta c ie — - s z k o ła ,  

k o ś c ió ł i d w o rz e c  w  m ie js c u .

I G N O W S K I ,  s o ł ty s , p r z e ło ż o n y  o b s z a ru  d w o r s k .

D o ś w ia d c z o n y  d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą , z a ła tw ia m  

w s z e lk ie , c h o ć b y  n a j t ru d n ie j s z e  

sp r a w y są d o w e  
karne, spadkowe, hipoteczne, kon­
traktowe, administracyjne i t. d. — 

Tłomaczenia — Załatwianie czystopi- 
sów na maszynie do pisania — Infor­
macje i wyjaśnienia w  k a ż d e j s p r a w ie  
u s tn ie  1 l is to w n ie  —  r z e te ln ie , d y s k r e t .  1 t a n io .

P r o s z ę p o w o ła ć s ię n a n in ie j s z e o g ło s z e n ie . —  P r z y  
z a ła tw ia n iu  l i s to w e m  d o łą c z y ć  1 zł.

BIURO PORAD PRAWNWH „ARGUS" 
Żelgoszcz (P o m o r z e ).

W y r o b y c u k r o w e  
b ia łe  f ig u r k i, z a ją c z k i  

i b a r a n k i w ie lk a n o c n e  

p o lec a d la o d sp r ze d a w c ó w  

K O W A L S K I  
T o r u ń , u lica W y b ic k ie g o 4 0 .

P o m o c y  p r a w n e j  
u d z ie la m  w  s p r a w a c h  k a r ­
n y c h , c y w iln y c h , m ie s z k a ­
n io w y c h a l im e n ta c y jn y c h ,  
r o z w o d o w y c h  i td W y w ia d  
w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­
tw ia m  r e k la m a c je , s k a r g i  
w s z e lk ie w n io s k i i t tu m a  
c z e n ia  w  o b c y c h  j ę z y k a c h  

A D A M S K I , d o r a d c a  p r a w n y  
T o r u ń , u l . S u k ie n n ic z a 1

S m a le c  p o  1 ,8 0  

C u k ie r „ 0 ,6 5  
Ś le d z ie „ 0 ,1 2  

O le j ’IJ tr .^ 0 ,6 0  

Z y r o p „ 0 ,5 5  

N a fta „ 0 ,4 8  
p o le c a  

ipetjaloy sklail spożywtzy

N . G r e le w lc z
Toruń - Małe Garbary 

( n a r o ż n ik  u l ic y  S a d la r s k le j )

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a

w  T o r u n iu


